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Polska gotowa jest wnieść swój wkład
w dzieło odbudowy gospodarczej Europy

Iow. Premier na czele polskiej delegacji uda się do Pragi
Przemówienie Prezesa Rady Ministrom m Sejmie

W znawiając obrady po przerwie wczorajszego posiedzenia 
Sejm u W icemarszałek Barcikow ski udzielił głosu Prezesowi R a d y  Mi­
nistrów  —  łow. JÓZEFOWI  CYRA NK IEW ICZ OW I ,  który powitany 
długotrwałym i oklaskami, w ygłosił przemówienie, w którym  m. in. 
oświadczył, co następuje:

\J L 7 ysoka Izbo! Zbliża się głosowanie nad budżetem, przed- 
stawionym Sejmowi przez Rząd. Prawie wszystkie spra­

ny , podniesione w dyskusji, zostały wyjaśnione w wypowie­
dziach klubów i w odpowiedziach ministrów. Pragnę także 
zwrócić uwagę na dyskusję w poszczególnych komisjach, sta­
nowiącą bardzo ważny, wstęp do ogólnej dyskusji.

N ie chcę teraz obarczać Wysokiej Izby szczegółami. Wszy­
stko, co było w toku obrad pozytywna krytyka, dorada dla 
Rządu, będzie przez Rzad brane pod uwagę. Możnaby dalej 
wyiaśniać wiele poszczególnych spraw, w r ó c ić  do zagadnień 
resortowych, zagadnień gospodarczych o charakterze zasadni­
czym. Muszę podkreślić, że wprost trudno jest prostować 
wszystkie liczby i stwierdzenia, których tak dużo bvło w nie­
których wypowiedziach podawanych fałszywie. 7  konieczno­
ści o g r a n ic z ę  się do pewnych wyjaśnień bardziej ogólnych.

surow ce, ale konie, bydło, m aszyny
rolnicze. nasiona  dla wsi. Państw o 
okazało  o lbrzym ia pom oc rolnic+wu w 
p ien iądzach , w naw ozach, w jMąvp,ie. 
w sile pociągow ej przede w szystkim  
dla zagospodarow ania  Ziem Z achod­
nich i zn iszczonych przez w ojnę ziew 
daw nych. P róba  przec iw staw ian ia  
m iasta  wsi. próba pokłócenia chłopa 
z robo tn ik iem , w oparciu  o n ieodpo­
w iedzialną dem agogię, jest skazana 
na pełne niepow odzenie.

ł*t?>>lownoJĆ przemysłu
isrw sza  rzecz — zagadnien ie  re n -  

A to w n o ś c i  przem ysłu . Liczby w v-
ms-nily ze uw zg lędn iając  ogrom  zn i­
szczeń w Polsce, nasz przem ysł rozivi- 
ia się szybciej, niż w jak ichkolw iek  
k ra ta c h  eu ropejsk ich , k tó re  były d o t­
knięte przez o k upację . W ydajność  
p racy  rośn ie  rów nież u nas szybciej, 
le r a z  a ta k u je  się często kw estię  re n ­
tow ności p rzem ysłu . B ilanse p rzem y ­
słu państw ow ego za rok 1945 i 1946. 
zam ykane  są bez deficy tów , na 1947 
ro k  są nadw yżki bilansow e, w płaty  do 

.S k a rb u  Państw a. T a w p ła ta  jest re a l­
na  w brew  tw ierdzen iom  n iek tó rych  
posłów  z PSL.

P rzem ysł państw ow y św iadczy na 
rzecz całości gospodark i narodow ej, 
a szczególnie na rzecz ro ln ic tw a i 
w yżyw ienia ludności, kilkanaście m i­
lia rdów  zło tych . To nie znaczy, że 
p rzem ysł państw ow y jest już  d o sta ­
tecznie  ren tow ny W  k ieru n k u  p o d ­
niesienia ren tow ności zm ierza  szero ­
ko zak reślona  akcje, oszczędnościow a
w przem yśle.

S łc s u n e k  miast d o  wsi
D -ugie. zagadnienie, to jest zag ad ­

n ien ie  sto su n k u  m iasta  do wsi.
Marnv tu do czynienia  z tą  sam ą n ie- 
p rzeb ie ra jącą  w środkach  dem agogią 
n iek tó ry ch  posłów . Po lityka  gosp o d ar­
cza Rządu zm ierza  k o nsekw en tn ie  do 
rozw oju  p rzed e  w szystk im  tych gałę­
zi p rzem ysłu , k tó re  m ają  decydujący 
w pływ  na rozw ój wsi, jak : naw ozy
sztuczne, m aszyny rolnicze, e lek try fi­
k acja . Za dew izy uzyskane  z ek sp o r­
tu sp row adzam y n ie  ty lko  żyw ność i

Z a g a d n ie n i e  
spółdzie lczośc i
r p  rzec ie ’zagadnien ie  — to zagadnie- 

n ie spółdzielczości.
W nowych zm ienionych w aru n k ach  

szukam y wszyscy przede w szystkim  
spółdzielczość. now ych w łaściw ych 
słusznych dróg rozw oju. Ten proces 
moż^ n ie zaw sze przechodzić  gładko, 
m oże w yw oływ ać duże spory , różnice 
zdań  w ew nątrz  obozu d em o kracji. 
W ierzę, że przy ogólnym  nastaw ien iu  
Rządu wobec spółdzielczości, sp ó ł­
dzielczość będzie się  rozwijać coraz 
lepiej, będzie coraz m ocniejsza.

M o d e l  g o s p o d a r c z y

W reszcie zagadnienie m odelu go­
spodarczego 1 sektora prywat­

nego. ^Rząd określił m odel g o sp o d ar­
czy Po lsk i, Rząd o k reślił u d z ia ł in i­
c ja tyw y  p ry w a tn e j w tym  m odelu. 
W ałka ze spekulacją — to nie zm ia­
na m odelu, to nie ograniczenie sek ­
tora prywatnego —  to wnika o zapro­
wadzenie ładu I porządku gospodar­
czego w kraju.

Sotjol istyczni parlamentarzyści czescy
u j  W arszaiuie

W czoraj w  godzinach popołudniu  
w ych  przybyła  do W arszaw y, na za­
proszen ie  klubu poselsk iego  P PS , d e­
legacja  klubu parlam entarnego cze ­
ch o słow ack iej P artii S ocja l-D em ok ra  
tycznej. Na lotnisku O kęcie tow arzy-  
#zy czesk ich  pow ita li przed staw icie le

Wicepremier Kostow
u Prezydenta RP

W  dniu wczorajszym  wiceprem ier 
Bułgarii, T. Kostow, wraz z towarzy­
szącym i mu osobam i zwiedził stolicę, 
po czym złożył wizytę w iceprem iero­
wi Korzycklemu oraz podsekretarzowi 
Stanu w Prezydium U. M. — Berm a­
nowi.

Po południu Prezydent R.P. przyjął 
wiceprem iera Kostowa w towarzy­
stw ie posła Bułgarii Tagarmva.

W godzinach wieczornych wicepre­
m ier Korzycki wraz z ministrem sp raw  
zagrań. Modzelewskim podejmowali 
w  sa lo n ach  ho telu  „Polon ia*  gości 
bułgarskich obiadem .

CKW  P P S  i P rezydium  Z PPS. P rzy ­
był także am basador C zechosłow acji 
w  W arszaw ie, H ejret, po czym  goście  
czescy przeszli przed frontem  oddzia­
łu  OMTUR, który  p ow ita ł ich okrzy­
k iem  „W olnym  cześć“.

W sk ład  delegacji czesk iej w c h o ­
dzą.: prezes Klubu — Jarosław  H lad-  
ky, w icep rezes —  K aplan, członek  
K om itetu  W ykonaw czego P artii i w i­
cep rezes K lubu — Jankow cow a, człon  
k ow ie  R ady N aczelnej P artii —  G oer  
ner i red. P avlan , członk ow ie kom isji 
parlam entarnych: dr. Jelinek , G ott- 
w ald , D olezel, L iudaucr, red. H atina, 
oraz sekretarz K lubu P arlam en tar­
nego K lapka.

Z lo tn isk a  goście udali się  do p a ­
łacu  w  W ilanow ie, gdzie zam ieszkali.

D ziś przew idziane są przyjęcia  d e­
legacji socja listycznych  parlam en ta­
rzystów  czech osłow ack ich  przez P re­
zesa Rady M in istrów  tow . C yrank ie­
w icza, M arszałka Sejm u oraz m in i­
stra spraw  zagranicznych.

W n ied zie lę  rano goście  odlatują  
do Katowie, -   - v

B iadan ia  na  tem a t sek to ra  p ry w a t­
nego n ie o zn acza ją  nic innego, jak  
próbę, sian ia  i na. tym  o d c in k u  za ­
m ętu w k ra ju . Rząd będzie da le j k o n ­
ty n uow ał sw o ją  po litykę go sp o d ar­
czą, k tó ra  jest polityką szybkiej o d ­
budowy k ra ju , po lity k ą  podniesien ia  
poziom u by tu  ro bo tn ików , chłopów  i 
in te ligencji p racu jące j, po lityką  sp ra ­
wiedliwego podziału  dochodu społecz­
nego.

Sprawy o iw ia ło w e
T> o m szane  były przez posłów  sp ra - 

wy ośw iatow e. S tosunek w ięk­
szości poślini był zdecydow anie po­
zy tyw ny do praę. zam ierzeń i budżetu  
M inisterstw a O św iaty.

N iektóre kw estie  tego resortu , do 
k tórego rząd p rzyw iązu je  ogrom ną 
wagę - -  pragnę poruszyć.

Rodzi ń e  py tan ie : D laczego Klub
R a.to iicko-Spolec/ny ustosunkow ał się 
negatyw nie do prac  M inisterstw a 
O św iaty? Ozy tu szło ó; stosunek szko­
ły do religii? O r /y w i 'e ir  . lyśr.. Na 
tym o d c in k u 'm o że  b v ć‘ raczej m owa o 
dopuszczeniu p rzerostów  — to zn a ­
czy w k ieru n k u  odw ro tnym  Stan po­
siadan ia  s le r ka to lick ich  na tym od ­
c inku  jes1 ta.k. wielki, że w yw ołuje n a ­
wal w W ysokiej Iz b ie  reakcję  w fo r­
m ie postu latów  laicyzacji szkoły. W 
bieżącym  roku szkolnym  w ogólnej 
sum ie 2«9 szkól średn ich  o g ó lno­
kształcących  p ryw atnych , k o rz y s ta ją ­
cych z pełni praw  szkół pań stw o ­
wych. m am y 44 szkoły zakonne. Rząd 
w dalszym  ciągu będzie rozszerzał 
w pływ Państw a n a  tym odcinku . Rząd 
będzie dążył w ytrw ale do likw idacji 
pu n k tó w  bezszkolnych i jed n o k la só - 
wek, będzie dąży ł d o  rozbudow y 
szkolnic tw a zaw odow ego w szelkich ty 
pów i stopni, w reszcie będzie dąży ł 
w k ieru n k u  dalszej dem o k ra ty zac ji 
s tru k tu ry  społecznej m łodzieży szkol­
n e j, k a d r  nauczycie lsk ich , a co zatem  
idzie in te ligencji p racu jące j w ogóle.

A utonom ia szkó ł w yższych n ie jest 
przez n ikogo  zagrożona. Idzie o je j 
p rzek sz ta łcen ie  i rozbudow ę o raz  do­
stosow anie  do now oczesnych w a ru n ­
ków , co  ju ż  b a rd zo  daw no dokonało  
się na Zachodzie E uropy . Żaden św ia­
topogląd na  uniwersytecie nie będzie 
uznany za jedyny 1 wyłączny. P seu d o ­
naukow e teorie  rasistow sk ie  zag ra ża ­
jące  n aw et b io logicznem u is tn ien iu  
naszego n a ro d u  —  oczywiście n ie b ę ­
dą to le row ane. K ursy  w stępne w ym a­
g a ją  dalszej rozbudow y.

R ząd w dalszym  ciągu będzie o ta ­
czał w g ran icach  m ożliw ości szczegól­
n ą  zarów no  m ate ria ln ą  ,jak  i m o ra l­
n ą  op ieką szkoły i nauczycielstw o.

Z a g a d n ie n i e  zwarłoic i  
rzędu
C  p raw a  na jw ażn ie jsza , decydująca  

o pow odzeniu  p ra c  R ządu — ło  
jest zagadnienie zwartości Rządu, 
względnie zw artośc i po d staw  tego 
Rządu, a m ianow icie  w spólnoty pro­
gramu na dziś 1 na jutro stronnictw, 
które ten Rząd w yłoniły.'

O pozycja PSL m a tu ta j  sta le  dwa 
poglądy sobie w zajem nie  przeczące. 
Raz m ówi się, że Blok S tronn ictw  
D em okratyczny cli jes t w łaściw ie f ik ­
cją, poniew aż stro n n ic tw a  ró żn ią  się 
m iędzy sobą ty lk o  nazw am i. Skąd w 
tak im  razie  tyle troski o  to, które te­
ki i ile  tych lek posiada które stron­
nictwo? Przecież w tak im  razie  to 
wszystko jedno, Innym  razem  ró w n o ­
cześnie idzie w św iat legenda o tym , 
że b lok  s tro n n ic tw  ro z la tu je  się, bo 
istn ie ją  tak ie , czy inne różnice.

Jeżeli są  tak ie  czy inne różnice, to 
są one  w spólnym  w ysiłk iem  pok o n y ­
w ane w im ię w spólnej koncepcji. To 
na jlep ie j św iadczy o zw artości b loku 
stronn ictw " dem okra tycznych  i zw ar­
tości rząd u .

Pan M ikołajczyk zeęjjjcjał ironizo.

wać na tem at tej zw artości rząd u  — 
pow iedział, że m y m ów im y dużo i 
często o zw artości, a jeżeli się o czym ś 
dużo m ów i — w idocznie je s t o d w ro t­
nie. Nie w iem , czy będzie wygodne, 
jeżeli stw ierdzim y, że w szystko o czym 
FSL dużo m ówi, a  najw ięce j m ówi, 
czy o d em o kracji, czy 0  w olności, czy
0 sojuszu  ze Zw iązkiem  R adzieck m 
— 4® jes t a k u ra t odw rotnie. (Oklaski).

My zw artość, pokonu jąc  spory , Iwo 
rżym y w życiu i przyszłość pokaże, że 
tak  jak  dotychczas oczekiw ań e na to, 
aby biot. się rozleciał. trw a !0 dla PSL 
bardzo  długo, to i n adal będziecie p a ­
now ie dlugn czekał'.

P a trząc  n? dużą część zw olenników  
PSL m ożem y stw ierdzić, że oni rze- 
ezywiśeie p rzyzw yczajeni <9 do tego, 
że jeżeli o czym ś PSL. czy pan M iko­
łajczyk dużo m ów:. i« 1 tym  jest o d ­
w rotni* i st»H pochodzą sym patie  » »  
próH or ft.oe w szystkich fihkcioo 's! 'ó«
1 endeków , chyba o 'e  dp nas « do 
PSL. (Oklaski).’

M yśm y naszą zw artość woke! 
w spólnej pracy  j w okół wspólnego 
rozw iązyw ania  zagadnień ftJoworfniii 
fak tam i jedncR teso  fron tu  f ' r  - * ro. 
hu tn iczej p rzer cały m 'n iony  ok res do 
wyborów 1 «o,fus*u ’ <> S tro u u źrtn em  
L iidnv y,u ( S tronnictw  ( ta  DetnUkra- 
tynznyr'*. (Oklaski).

N ie u d an a  p r ó b a
|  a n ie wiem gd? e w śród tego stale  

krzepnącego  jednolitego  frontu  
klasy robo tn icze j m ogł0 się znaleźć 
m iejsce d la tak ie j koncepcji jak  tc 
now e rzekom o tu ta j n am  p rzed staw io ­

ne p rzedw yborcze p ropozycje  co do 
51 proc. To m a w yw ołać i rzekoimo 
w yw ołało n ieufność m iędzy obu p a r­
tiam i k lasy  robotn iczej. N ieufności tej 
nie w yw ołało. Nasze partie , m a ją  za 
sobą dtugi szm at drogi w spólnie p rze ­
bytej j w spólne zwycięsk e w ybory .

N asza w spólna droga n ie  jes t so ­
juszem  tylko na pap ierze , a le  w y k u ­
w ała się i w ykuw ać się będzie w ży- 
c u , k tó re  jest na  pew n0  trudn ie jsze , 
niż p isan ie  na gładikim papierze.

Wiafry o d  Krakowa
j j  anow ie czekaliście ze strony  na- 
*  s,zej p artii na tak zw ane w iatry  
od K rakow a. M acie panow ie tu ta j ten 
w ?1r  w osobie pasła  Żuław skiego.
O klaski).

■Jako przedstaw icie! Rządu muszę, 
z a jąć  stanow isko  wobec tego hezlad- 
nesi» p ro g ram u  kapslu!?.?;i, jak i przed 
stawi! poseł Żuławski.

Poseł Żuławski da! tu '.aj p rzyk ład  
zielonych jjtbbfk, 'k tó ry c h  n ie r.ależy 
PV?ed'vćżesn:» zrywać w sadzie, my-
; !ąe o n a s z y m  rzekom ym  pośpiechu w 
realizow aniu  program u. Pew nie, że 
r a j  lep ej jest czeksć  jak  jab łk a  do j­
rzeją , ty lko  nie. wiem ćo by pow iedział 
og rodnik , k tó rem u jab łka  zielone je 
ize ze  chcą ukraść  z drzew a. Gdyby 
pan Żuław ski pow iedz ał: Nie zryw aj, 
zaczekaj, bo zielone, zostaw , jak  zer 
wą inni. to tru d n o , nie w yrosły w 
1918 roku , zielone Zerwał z naszego 
ogrodu  Piłsudski, te raz  zielone zostaw  
Andersow i, zaczekaj może kiedyś wj 
rosną. (Oklaski),

Oczyw iście ogrodnik  albo sam zer­
w ie jabłka wcześniej 1 schow a przed  
złodziejem , a lbo  będzie chodzi! z  k i­
jem  ł pilnow ał tycb  jabłek.

w  ,r .

t  a # ?  J

■ • j r
- W . . , •

P an  Żuław ski s ę n ie  zm ienił. Sprzed 
15 la t pam iętn iny , ja k  peseł Ż uław ­
ski tłum aczył nam , że jeżeli H itle r 
nędz/e m :a ł w iększość n a ro d u  za so­
bą, fo tru d n ó , pow inien  rządzić  do­
póki się m e sko m p ro m itu je  i na ró d  
go nie w yrzuci.

To w yrzucenie H tlera nie odbyw ało 
się ju ż  według recep ty  pana Ż uław ­
skiego, ty lko  kosztow ało  k ilkadziesiąt 
m ilionów  of a r  w szystk ich  narodów  
w alczących o wolność.

Podobna kap ifu lacy jna  postaw a ce­
chow ała pdna Żuław skiego wobec 
walki z rodzim ym  faszyzm em , — sa 
m eją  i ONR-em.

P an  Żuław ski w ierzył, ie  sanację 
rozpędzi jego etos grzm iący z try b u ­
ny sejm ow ej, wów czas gdy robo tn ików  
rozpędzały  san acy jn e  kule policyjne.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Izba uchtualiła b u d ż e t  uj drugim czytaniu

Pozytywne stanowisko klubów prócz PSL
Popołudniowe posiedzenie stało pod znakiem przemówie- 

niat tow. Premiera Cyrankiewicza. Przemówienie spotkało się 
2 aplauzem całej Izby, jedynie peeselowcom nie podobały się 
ustępy poświęcone odkreśleniu jednolitości Rządu oraz oczy­
wiście te ustppy, w których tow. Premier zajął stanowisko wo­
bec dwulicowej gry tej partii. Jeżeli chodzi o ustępy, poświe­
cone polityce zagranicznej, posłowie z uwagą, wysłuchali 
oświadczenia na temat planu Marshalla ,a oklaskami całej Iz­
by została przyjpta zapowiedź wyjazdu delegacji polskiej do 
Czechosłowacji dla ratyfikacji umowy o przyjaźni i podpisa­
nia konwencji kulturalnej. Udział w tej delegacji tow. Pre­
miera podkreśla wage, jaką Rząd Polski przywiązuje do przy­
jaznych stosunków z bratnim krajem. Również oświadczenie 
o pobycie delegacji bułgarskiej z wicepremierem, p. Trajczo 
Kostoffem na czele i zapowiedź podpisania konwencji kultu­
ralnej z Bułgarią zyskała widoczną aprobatę Izby.

Samo głosowanie miało już raczej charakter formalny. 
Demonstracyjne wnioski mniejszości, których cel uwydatnił w 
końcowym przemówieniu generalny referent budżetu poseł 
Wyrzykowski, zostały pr2ez Izbę odrzucone, 2a wnioskami 
głosowali tylko peeselowcy i, rzecz jasna, poseł Żuławski, k tó­
ry zresztą pod koniec już siy zmęczył i nie głosował wcale). 
Głosowanie nad całością budżetu wraz z poprawkami Komisji 
Skarbowo-Budżetowej wykazało raz jeszcze zwartość Bloku 
Demokratycznego, który aprobował budżet. Również grupy 
pozablokowe, jak PSL Nowe Wyzwolenie, PSL Lewica, Stron­
nictwo Pracy, Społeczni-Katolicy oraz przedstawiciele rzemio­
sła i partii żydowskich głosowali za budżetem. W ynik głoso­
wania w drugim czytaniu Izba przyjęła długotrwałymi oklas­
kami.

P rz e m ó w ie n ie  tow . P re m ie ra  C y ra n  
k iew icza , k tó re  rozpoczęło  w z n o w io ­
n e  po p rz e rw ie  p o łu d n io w e j o b ra d y  
S e jm u  p o d a je m y  o d d z ie ln ie .

N a s tę p n ie  w y g ło sił r e f e r a t  g e n e ra l 
n y  sp ra w o z d a w c a  b u d ż e tu  p oseł W y ­
rzyk ow sk i, k tó ry  s tw ie rd z ił, że  z a rz u ­
ty  i w n io sk i o ra z  d e k la ra c je  p e ese -  
lo w sk ie j opozycji, p o z b aw io n e  b y ły  
p o d s ta w  1 rzeczo w y ch  a rg u m e n tó w . 
P ró b y  p o d w a że n ia  w z a je m n e g o  z a u ­
fa n ia  m ięd zy  s tro n n ic tw a m i B lo k u  i 
m ięd zy  c z ło n k am i R z ąd u  n ie  u d a ły  
się. P o d o b n ie  ja k  i p ró b y  sk łó cen ia  
Rządu z  w sią . Sześć re z o lu c ji  posła  
B ry i sk ierow ano do odp ow ied nich  ko

Depesze z

Konferencji
w Pary
na stronie 2-ej

1 m is ji  p o se lsk ich , p o zo sta łe  — k o m is ja  
p o s ta n o w iła  o d rzu c ić  ja k o  sp rzeczn e  
z  is tn ie ją c y m  s ta n e m  rzeczy , b ą d ź  
n ie  p o d d a w a ć  p o d  g ło so w an ie , p o n ie  
w a ż  d o m a g a ją  się  one  od  R z ąd u  cze ­
goś, co ju ż  R z ąd  w y k o n y w a . S p ra w o ­
z d a w c a  sk ła d a  w n io se k  o sk o m a so ­
w a n ie  w n io sk ó w  o p rz y z n a n ie  sy m ­
b o lic z n y ch  z ło tó w e k  w  u c h w a le  o 
sy m b o lic z n ą  z ło tó w k ę  w  b ezo sobow ej 
części b u d ż e tu .

D Z IW N A  M ATEM ATYK A P SL
P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do g ło so w a ­

n ia  e n  b loc, poseł B ryja  (PSL) z a b ra ł  
g ło s d la  w y ja śn ie n ia , ja k ie  b y ło b y  
s ta n o w isk o  PS L , g d y b y  g ło so w an o  od 
d z ie ln ie  poszczeg ó ln e  d z ia ły  b u d ż e to ­
w e. J a k  się  o k azu je , w  w iększości 
w y p a d k ó w  P S L  g ło so w a ło b y  w ó w ­
czas za  b u d ż e ta m i, w z g lęd n ie  p o ­
w s trz y m a ło b y  się  od  g lo so w an ia , a-  
p ro b a ty  te j  p a r t i i  n ie  u z y sk a ły b y  j e ­
d y n ie  b u d ż e ty  R a d y  P a ń s tw a  i P r e ­
z y d iu m  R a d y  M in is tró w , M in is te r ­
s tw a  B ezp iec z eń s tw a  P u b licz n e g o  i 
M in is te rs tw a  P rz e m y s łu . Z ra c h u n k u  
w y k a z u ją c e g o  d o d a tn ie  sa ld o , P S L  
w y c iąg n ę ło  je d n a k  u je m n e  w n io sk i, 
p o s ta n a w ia ją c  w  su m ie  g łosow ać 
p rz e c iw  b u d ż e to w i.

W  g ło so w a n iu  n a d  p ro je k te m  u s ta ­
w y  sk a rb o w e j w ra z  z p ro je k te m  b u d  
ż e tu  w  b rz m ie n iu  k o m isy jn y m , Izb a  
p rz y ję ła  p ro je k t  w ięk szo śc ią  g łosów . 

PRAC E SEJM U  W LIPC U  
N a s tę p n e  p o sied zen ie  o d b ęd zie  się  

w  d n iu  1 lip ca . J a k  się  o k a zu je , p rzy  
p u sz c ze n ia  w y c z e rp a n ia  p o rz ą d k u  se ­
s j i  w  c ze rw c u  o k a z a ły  się  n ies łu szn e , 
S e jm  będ zie  o b ra d o w a ł jeszcze  w  lip  
cu  n a d  p la n e m  in w e s ty c y jn y m  i p la ­
n e m  o d b u d o w y . P o za  ty m  p len u m  
se jm o w e  m u si ro z p a trz e ć  jeszcze  p o ­
n a d  sto  d e k re tó w  rz ąd o w y c h . B yć  
m oże, że n a w e t  p ie rw sz y  ty d z ie ń  l ip ­
cow y  n ie  w y c ze rp ie  p o rz ą d k u  o b ra d  
i p rz e d łu ż ą  się  o n e  do końca pierw­
szej dekad y tego  m iesiąca .
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W itamff gości

W ezocaJ prayjeflSiałą da Wiwwm* 
wy aa eajwoszi1®1® Ż « i # i i  

l'wlameitUNiego Potokleh Socjali­
stów delegata Klubu Parlamentar­
nego Czechosłowackiej Partit Socjal- 
UfertiOfcrirfyeMicJ * preeesem Klnbn 
ław. JftNkstuwem HtaAkym na w cie. 
l>eJe<cacla sabawl w Polsce n io lą  ty­
godnia. Program pobytu Jest bardzo 
obszerny 1 przew duje wyjazdy na 
prowincję, spotkania partyjne | przy- 
ję;-!ov of!etAine.

W itając tc id iciM e naąSych im'lych 
gosfoj, chcemy podkreśli'i, że nnsza 
P™rL!a fconatóiwentńJc od lipę* 1914 
r, w Luhilłi e stała su: stanowtefcn hc- 
nlM jiftijci ja«  najlepszych stosunków  
z naszym południowym sąsiadem. Sta 
nonrlsko tak ie  zgodno było z naszym 
iM.Sitaw enlem  wobec poiiiykj pułk. 
Macka przed w ojną, zgodne było * 
ogólnymi założeniami potWykł zagra 
niczncj Polskiej P artii SoejaHstyez- 
nc.j.

W  ciągu ubiegłych kilku lat, gdy 
zarówno w prasie polskiej, ja t 1 w 
prasie czeskiej odeywały się czaadn 
;łnsy nacjocMltistyeane, fctdre prAbo- 

w-*y z s o ą M  istniejące rófcite* ztlad 
między Czet bani owacją i  Polską, — 
dumągailńtnjr się znalezienia zdrowe­
go kompromisu i ukształtowania do­
brosąsiedzkich stosunków z bratnią 
Czeeboetowocją.

IMtótgo też, dried IG marce 1*4? 
toku, ckrień podpisania ukiadu o przy 

i wzajemnej pomocy sn ędzy 
Czechosłcwacją i Polską, — był 
dąicm naszego triumfu. Dnia tego zdro 
wy rtneaidek i chęć pokojowego wsiptM I 
życia narodów sw ycężyły  todawnło- ! 
ne •mimo*Je ] urazy.

W najbliższych dniach nastąpić ma 
wyjazd polskiej delegacji rządowej do 
Prugl celem podpis unia układu hand­
lowego. Będzie to dalszy niezmiernie 
doniosły slap w uregulowaniu stosun­
ków polsko • czeskich.

Szczególnie serdeczne są stosunki 
naszej Partit z towarzyszami sOejaii- 
Uaual Czechosłowacji. Działamy w a- 
liftlotfkanych, a może nawet prawie 
identycznych Waruitkach, poaonftaje- 
nsy -zarówno w Czechosłowacji Jak 1 
w  Polsce w jednoi'lyin froncie z bra­
tnią pertią robotniczą, stają przed 
t  .nrti te same zagadnienia polityczne, 
gi.spodarcze 1 kulturalne.

Spotkaliśmy się już po wojnie nieraz 
z towarzyszami z Czechosłowacji, o- 
i  itltii# na Konferencjach part's oocjn 
iisłyeznysli środkowej { wschodniej 
Citt-opy oraz na konferencji w Zuri- 
eiłu, i za każdym razem •ta fard rt  
mogliśmy absolutną zgodność poglą­
dów między ncśnf a naszymi drisiej- 
szynii gośćmi.

Chcielibyśmy, by pobyt delegacji 
soejshstyęznycłi posłów C.zrrhootcwa- 
cjl w Polsce przycaynit się do zncJc* 
en'cuia współpracy między naszymi 
partiami i między naszymi krajutni. 
GccMe Związku P*rłftmctt4urncgn 
Ijolsk’eh Socjalistów  będą jednocze­
śnie guóotui cąlaj włelołysłęcanej rze­
szy członków PPS.

W itajcie, drodzy towarzysze!

Konferencja .-1:

Tajne narady trzech ministrów
Oświadczenie Snydera uiyuiołało zdziwienie tu Paryżu
Dobry humor Mołofowa 
po konferencji z Bidault

PA R Y Ż (SA P). W  piątek o god*. 11.30 przybył na lotnisko 
Le B ourget m inister Bevin w  otoczeniu licznego sztabu eks­
pertów  i personelu technicznego.

W ed łu g  pierwszych w iadom o­
ści z konferencji trzech m ini­
strów  spraw  zagranicznych, Mo- 
łotow, B idault i Bevin zdecydo­
wali natychm iast przystąpić do 
dokładnego przestudiow ania pro 

j pozycji M arshalla.
I M inistrow ie postanow ili pro* 

N a  piątko- j wadzić swe narady w sposób taj- 
konferencji ny, przynajmniej podczas pierw-

Austria
znów członkiem
M B P

B ERN  (P A P ).
wvm posiedzeniu 
M iędzynarodow ego Biura Pracy 
w Genew ie uchw alono rezolucje, 
wyrażająca zadow olenie z pow o­
du  rozm ów paryskich m inistrów  
spraw  zagranicznych W . Bryta­
nii, Zw . Radzieckiego i Francji 
w sprawie planu M arshalla.

Retzoducj* ta  została uchwalona na 
prop cue y© j ę pmzywódcy fraitteusikjioh 
związków Mwodcwyoh Leona Jouhaux. 
W dailsayia ciągu ołwad konferencja
wyraziła ugodę na ponowne dopuszcze­
nie A ustrii na. członka M iędzynarodo­
wego Biura Pracy.

szych posiedzeń, z  czego należy 
wnosić, że przystąpią, oni od ra­
zu do dyskutow ania najbardziej 
delikatnych punktów  propozy­
cji amerykańskich.

TASS O  IN C Y D E N C IE  
SN Y D ER A  

MOSKWA (PAP). W koresponden­
cji i  Paryża agencja Tatą poda)* a*- 
©tępujące uwagi:

„Ośwa dczenie amerykańskiego mi­
nistra skarbu Snydera, który powie­
d z ia ł  w środę, źe pian Marshall* nie

Rokowania handlowo
z ZSRR, Francją i Bułgarią

W  chwili obecnej delegacja 
handlow a polska prowadzi w 
M oskwie pertraktacje z rządem 
radzieckim o nową roczna urno­
we handlow y.

W  związku z dobiegającymi 
do końca pertraktacjam i, wyjeż­
dża d o .M o sk w y  w pierwszych 
dniach lipca podsekretarz stanu 
dla spraw  handlu  zagraniczne­
go w M inisterstwie Przemysłu 
i H and lu  tow. Ludwik G rossteld.

W  Paryżu baw ią obecnie 
przedstawiciele przemysłu ener­
getycznego oraz wice-dyr. Pa­

procki z Min. Przemysłu i H an­
dlu  w sprawie zamówień dla na­
szego przemysłu energetyczne­
go. W  lipcu natom iast przewi­
duje sie wszczęcie w Paryżu ro­
kowań o now? urnowe handlo­
wy z Francjy.

Także w  pierwszej połowie 
lipca wyjeżdża do Sofii polska 
delegacja handlow a pod prze­
wodnictwem  wice-m inistra tow. 
Szyra, przewodniczącego Tow. 
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej dla 
rokow ań i zawarcia nowej um o­
wy handlow ej z Bułgarii? .

może być iłiitwtpreitrweuny j*ko zachęta 
pud adresom innych państw, by STWITJI" 
cały  się do Sit. Zjednocz ornych o udzie­
lenie im pomocy, wywołało (pewien ece- 
piycyero.

In terpretacja Snydera niezbyt daje 
się pogodzić z oświadczeniem M ar­
shalla. W ystarczy przypomnieć słowa 
M arshalla, ie  rola St. Zjedinoczonyoh 
polegać będzie na przyjściu * przy jaz­
ną pomocą w opracowaniu programu 
odbudowy Europy, a  następnie na po­
pa «Au tego programu w tfraiMoadh mo­
żliwości USA.

W  pewnych kołach fcamcuskfeji 
twierdzą, że oświadczenie Snydera by­
ło specyficznym „dodatkiem “ do pla- 
fwi MarahaHa, doidalkiem niweczącym 
wdaśoawus tern plan. J nk moiźna wywnio 
sikować s  komentarzy praay reakcyj­
nej, pewne koła abeodunnis nie spodzie 
wały się, te  7/w. Radziecki przyjm ie za 
proszenie Francji i W. Brytanii do 
wzdęcia udziału w rozmowach na te­
mat p la m  Mar»b*Ha. Sądząc, że Zw. 
Radeiedkl powstrzyma się od udziału 
w konferemiojd, mieli nadzieję, Że uła­
tw i to  zorganizowanie St. Zij ednoczo- 
nyoh Europy według koncepcji chur- 
chill owakiej.

Nadzieje te zowtały rowwiąme i w pe 
wnych kołach tym właśnie tłumacza 
oświadczenia Snydera,

D O B R Y  H U M O R  
M O Ł O T O W A

PARYŻ (PA P). Po przybyciu do Pa 
ryża min. Mołoiow odbył rozmowę * 
min. B idault przed formalnym otwar­
ciem konferencji 3 twinnstrów. Nie u- 
dizielono żadnych informacji o przebie­

gu tej rozmowy. Mołoitow, wychodząc 
z ministerstwa Spraw zagranicznych 
był w dobrym humorze.

Koła, związane z francuskim MSZ 
wyraziły najwyższe zdz-iwiemie z powo 
<łu oświiadiczeraia Snydera.

Nornej ujojnjj
n i e  b ą d i i c

PRAGA (PAiP). — Minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji Masa- 
ryk, wygłosił przez radio przemów e- 
nie. Na razie idee ONZ jako  Organi­
zmu międzynarodowego, zdolnego d» 
zachowania pokoju łw  ata, nie zako­
rzeniła się jeszcze dość głęboko. 
Wbrew rozbieżnościom jesieni jednak 
przekonany, że ONZ wykona z powo­
dzeniem swe zadanie ł że nowej woj­
ny n e będzie.

X  <osś<ntnS&j c h w i le

Bidault zaproponował
włączenie Biemiec do planu pontocf

PAKYZ (PAP). Pierwsze posiedze­
nie m inistrów spraw  zagranicznych 3 
wielkich m ocarstw  trw ało 4 godziny 
i zakończyło się o 7 wieczorem. W 
sobotę ministrow ie rozpoczną obrady 
o godz. 3 [po południu.

Jak  słychać w paryskich kolach po­
litycznych, B idault m iał zapropono­
wać na pierwszym posiedzeniu^ by

przy opracowaniu planu pomocy Eu­
ropie wzięto pod uwagę potrzeby 
wszystkich krajów  w tej liczbie i b. 
krajów  nieprzyjacielskich — z w yjąt­
kiem Hiszpanii. Minister francuski 
miał podkreślić koniec .ość szybkie­
go działania tak, żeby sprawozdanie 
o  potrzebach i zasobach E uropy było 
gotowe na wrzesień bieżącego roku.

270 ifs lfc y  górników
strajkuje w e Francji

PARYŻ (PAP). — Nowe zarządzenia 
finansowe wywołały falę niezadowo­
lenia we Francji. Strajk górników roz­
szerzył się na Francję centralną, gro­
żąc przerzucen cm się n a  zagłębia 
południowe. OgółeuA stra jku je  prze­
szło 270 tysięcy górników.

Prasa podkreśla groźne konsekwen­
cje gospodarcze strajku , który pozba­
wił Francję 3/4 ogólnej produkcji wę­
gla. Sytuacja jest tym bardziej skom ­
plikowana, że Stany Zjednoczone za­
pow iedzm y redukcję swoich dostaw 
węgla o 50 proc. w lipcu br.

Na 1 lipca jest zapowiedziany ge­
neralny 24-god*inny strajk  metalow­
ców oraz pracowników fabryk tytoniu 
i zapałek. Srajłtuje nada! pernoneł
banków i 17 tysięcy roobtników  Ci­
troena.

W związku z napręźon# sytuacją, 9 
lipca zbierze się na nadzwyczajnym 
ipos edzeniu kom isja adm inistracyjna 
Generalnej Konferencji Pracy (CGT).

PARYŻ (SAP). — W wyniku arb i­
trażu rządowego, widfkie magazyny 
w Paryżu zostały otwarte.

Silna czy słaba
m a być arm ia ONZ

Spór o słomko „mzjilędnie“ 
k t ó r e  p r z e i t f d z a  k o n c e p c j ę

N . JO RK  (P A P ). N a  posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa nie 
uclało się uzgodnić propozycji

Polska zachowa we wdzięcznej pamięci
działalność U N R R A

Tom. min. Rusinek odsłouił pamigtkomą tablicę
W piątek 27 bm. odbyła się w W ar żei 35. udzie mieściło sie Biuro Mi- ’ ft. P .“ dokonał tow. min. Kazimierz 

szawie podniosła uroczystość pożegna 
nia przez Rząd R. P. Misji UNRRA w 
Polsce, połączona z odsłonięciem u - 
fundow anej przez rząd polski pam iąt­
kowej tablicy na domu pizy  ul. Ho­

żej 35, gdzie mieściło się Biuro Mi­
sji UNRRA w Polsce.

Odsłonięcie tablicy pam iątkow ej, na 
k tórej w yryto napis: „Zjednocnonysn 
Narodom *» pomoc UNRRA w latach 
1946-6*7 wdzięczny Naród 1 Rząd

Polityka wzmacniania pokoju
i zapewnienia bezpieczeństwa krajowi

(D okończenie przem ówienia to  w. Prem iera ze str. 1).
Pan Żuławski wbrew *fM&  partii 

dążył wówczas do udziału w wybo­
rach rob!o.tydh przer sanację. Co 

rawda nikł nie zarzucał panu Żuław. 
sktcmU, takiej naiwności 1 idealizmu, 
g jy  chodziło o  sprawow anie przez nie 
go władzy w związkach zawodowych.

Panom  się wydaje, żc przemawiacie 
puoad Izbą do narodu.

Jeden z was powiedział nawet, i '  
chce zburzyć spokój mas. Spokój mds 
zasłał zburzony nieustępliwą w alką * 
fsJtfzyŁjnem { reakcją, krw aw ą w alką 
o wolność narodu, wytężoną watką o 
zwycięstwo wyb®ro4« Bloku SMrOn- 
uM w  Deanofaratycznych. (Oklaski).

Dziś ogromny wysiłek produkcji, 
jako podstawy odbudowy Polski, to 
Ealtże n 'e  jost jeszcze ani spokój, ani 
spokojny by!. To my będziemy burzyli 
sipókój m as i budzili czujność mas lu ­
dowych Polski ilekroć tego będzie wy- 
shagać bezp oczeiistwo zdobyczy i p e r­
spektyw Polski ludowej. (Oklaski).

Podstawa siły rządu
O  olidarności mas robotniczych i 
^  chłopskich na pewno nie zalia 
muje pow tariane tu w elokroinia usi­
łowanie wiprowudzenin rozdźwięku 
między wsią i miastem n-u tle urojonej 
auty wsiowej rzekom o poi tyki Rządu 
— czemu przeczy oczywiście cala rze­
czywistość. Żaden Rząd w Polace nie 
był bardziej prochlopski, niż obecny.

1 tu leży podstawa naszej zw arto­
ść' i siły naszego Rządu,

Koalicja nie jest sielanką, byłohy 
cc wet n ienaturalne, gdyby tuką była. 
iśottticja zrodzona ze wspólnej walki.

riJl'IKl narodam i pregns -ymś i»l-wale­
nia pokoju.

I tu chcę r. zadowoleniem podkre­
ślić Jedm®liiOść Izby w sprawach p»- 
i-iityki z s g r n i tM t j  ; aprobatę naszej 
pol tyki Zagranicznej, wypływ ającą z 
jednolitej postawy całego naszego n a ­
rodu.

W <spra wie plami Marshalla
|Vj' iewiele m ogę dodać w tej 

dziedzinie do tego, co m ó­
wiłem Izbie przed kilku dniami.

Dzisiaj rozpoczyna sie w Pa­
ryżu K onferencja trzech m ini­
strów  spraw  zagranicznych, któ­
rej wyniki m oga mieć doniosłe 
znaczenie dla odbudow y gospo­
darczej Europy. Jak już Izbie 
wiadom o, Rz^d polski otrzymał 
zapewnienie, że bpdzie inform o­
wany o przebiegu tej konferen­
cji. Pojrka gotow a jest wnieść 
swój w kład w dzieło odbudow y 
gospodarczej Europy, zdajac so­
bie sprawę, że jest to  zarazem 
w kład 4V dzieło utrw alenia po­
wszechnego pokoju. v 
Konwencje x
Czechosłowacją i Bułgarią
Hf a powiedziane przeze mnie 
^  podpisanie konwencji ku ltu ­
ralnej z B ułgaria będzie miało 
miejsce w tych dniach. Gościmy 
obecnie w W arszaw ie delegacje 
rzadowg. bratniej Bułgarii z wi- 

. ,  cenremicrem rz^du bułgarskie- 
•póinej koncepcji, to me ras t r u j  Trajczo Kostowem  na a e -

ne ale » v » «  lwórcie w tpów i atame. yr 
Z tego rodżi «ię oparcie Polskj także 
d!« żcwnęlttnego bezpiecżcitetwa. 2 
ta k ie j  -wapólnćj koncepcji rodri s ę  
aztzery, rartelny sojus* *e Związkiem
u .ŝ aaL-Ioi 0 wttPńfuciIMi (a  W«8V*

dze umowip gospodarcza oraz 
konwencję kulturalny, i dokona 
wymiany dokum entów  ratyfika­
cyjnych układu o współpracy i 
przyjaźni między Polska i Cze­
chosłowacja ( O k lask i).

Chcę przypomnieć W ysokiej 
Izbie, że m ija w łaśnie druga 
rocznica podpisania w  San Fran­
cisco K arty  N arodów  Z jedno­
czonych, z k tóra związane były 
nadzieje wszystkich ludzi do­
brej woli, wszystkich narodów  
pragnących trw ałego pokoju i 
współpracy m iędzynarodowej. 
Polska nadal współdziałać bę­
dzie we wszystkich wysiłkach 
zmierzających do urzeczywistnię 
nia tych celów i prowadzić bę­
dzie nadal politykę wzmacnia­
nia pokoju i zapewnienia bez­
pieczeństwa dla naszego kraju, 
k tóre jest nieodłączne od bezpie­
czeństwa powszechnego.

W ysoką Izbę proszę o głoso­
wanie za budżetem  przedłożo­
nym przez Rzad. (D ługotrw ałe 
oklaski).

(MIN O W 1 NV
t i l  LITERACKIE

R. P .“ dokonał
Rusinek.

W  uroczystości wzięli poza tym lt- 
dział min. Lechowicz, min. Dąb-Ko- 
c-icł, wiceminister tow. dr. Grossfeld, 
dyr. dcp. poi. w MSZ — Żebrowski, 
smb. Czechosłowacji w W arszawie 
Hejrct oraz członkowie am basad Sia­
nów Zjednoczonych i W ielkiej Bry­
tanii oraz liczne rzesze zaproszonych 
gości.

Tow. inin. Kazimierz Rusinek 
przed odsłonięciem tablicy pam iątko­
wej wygłosił przemówienie, charakte­
ryzujące działalność i pomoc UNRRA 
w Polsce.

Łączna w attolfi pomocy UNRRA 
dla Polski wyniosła 476 milj. doi. Zło­
żyły się na nią przede wszystkim żyw­
ność i inne dobra konsumcyjne, su­
rowce oraz dobra inwestycyjne, wresz­
cie samochody, maszyny rolnicze, trak  
tory, konie i bydło.

Po odsłonięciu tablicy i odegraniu 
hymnu narodowego odpowiedział tow. 
min. Rusinkowi dyrektor Misji 
UNRRA w Polsce, p. Sabin, w ser­
decznych słowach dziękując Rządowi 
RP za dowód uznania Polski dla dzia­
łalności Misji UNRRA w Polsce.

— Polska — powiedział p. Sabin — 
j«k mało który  k ra j całą duszą współ 
pracow ała z UNRRA, dając wkład do 
ogólnych rezerw UNRRA ze swych 
szczupłych zasobów. Polska skrupulat 
nie w ykonała umowę Z UNRRA, jak 
najbardziej zgodnie z jej treścią i d u ­
chem.

Na zakończenie dyr. Sabin wręczył 
flagę UNRRA, k tó ra  doiąd powiewała 
na domu, w którym  mieściło się biuro 
Misji UNRRA w Polsce, — tow. min. 
Rusinkowi z prośbą o przechowanie 
jej w Muzeum Narodowym.

PRZYJĘCIE U TOW, PREMIERA
W godzinach wieczornych tow. Pro 1347 r.

radzieckiej, k tóra przewiduje ró ­
wny udział w siłach zbrojnych 
O N Z  wszystkich stałych człon­
ków  Rady Bezpieczeństwa, z p ro  
jektera, majacym poparcie St. 
Zjednoczonych, W . Brytanii,
Francji i Chin, przewidującym 
zastosowanie zasady „w zględ­
nie rów nego udziału” ze strony 
wszystkich stałych członków 
Rady.

Deloęjat radziecki Gromyko oświad­
czył, że nie dowiedział cię na czym me 
polegać zasada „względnie równego 
udziału". Delegacja radziecka •— po­
wiedział Gromyko — nadal będzie dą­
żyła do znalezienia wyjścia ko.rr.prcum 
sewego, lecz gdyby się to nie udało, 
nie może sobie wyobrazić, w jaki sipo- 
sób Rada Bezpieczeństwa byłaby w 
etanie osiągnąć właściwe wyniki. W 
każdym razie delegnt ZSRR nie zgodzi 
cię na stosowanie zasady, która stawia 
połężr.ych f wpływowych członków Ra­
dy w sytuacji uprzywilejowanej pod 
względem udziału w silach zbrojnych 
Rady Bezpieczeństwa.

W  odpowiedzi na argument, że p ro ­
jekt radziecki uniemożliwia rzekomo 
utworzenia silnej \ skutecznej armii 
ONZ, ponieważ zasada równego udzia­
łu wymaga jako podstawy udziału na i 
słabszego z państw, Gromyko podkre-' 
iliił, iż projekt radziecki przewiduje 
wyjątki dla państw, które mogą mieć

trudności w zrealizowaniu swego wkła 
du do sil zbrój nyoh ONZ.

Twierdzenie, że ONZ powktms nd*ć 
silną armię, »ie d a  «ię pogodzić x re ­
zolucją Generalnego Zgromadzani* z 
14 grudnia 1946 raku, dotycaącą regu­
lacji i redukcji zbrojeń i armi*. Zasa­
da równości mogła by być zaetoeowasia 
nawet do tych stałych członków, 3ctó- 
rzy są słabsi pod wzglądem wojsko­
wym ł gospoda,reżym, P om dto  R*d« 
Bezpieczeństwa powinna wyjść t  zało ­
żenia, że realizacja rezolucji General­
nego Zgromadzenia ONZ jest koniecz­
na dl* spełnienia zadań dziejowych 
Narodów Zjednaozomyoh.

Z powyższych względów — powie­
dział Gromyko — Związek Radziecki 
nic jest v/ stanie przyjąć propozycji 
więkazości. •

SIŁY ZBROJNE ONZ
N. JORK (PAP). W edług wiadomo­

ści * kół miarodajnych, siły zbrojna 
ONZ projektow ane są w liczbie 15 dy­
wizji piechoty, wraz t  obsługą le tn i­
czą i marską. M ają one być wzorowa­
ne na organizacji oddziałów wywia­
dowczych t. iw . „Task Force” z cza­
sów wojny.

KOMISJA DLA SPRAW GRECKICH
Delegat St. Zjednoczonych, sen. Au­

stin, zaproponował na piątkoiwysn po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, utwo­
rzenie stałej komisji ONZ na północ­
nej granicy Grecji. Austin postawił 
wniosek, by komisja złożona ł przed­
stawicieli Rady Bezpieczeństwa, bada­
ła ewentualne incydenty gira»ic*n« i, 
w razie potrzeby czuwał* nad repa­
triacją lub wymianą uchodźców i mniaj 
szóści. Komisja miałaby swą siedzibą 
w Sa.tcn-ikach.

Rozbicie rokowań 
o zakończenie strajku w USA

W A S Z Y N G T O N  (SA P). Przedstawiciele włalcicieU ko 
palń węgla opuścili W aszyngton, oświadczając, że przedłużanie 
ich pobytu jest bezcelowe, a rozm ow y z przewodniczącym Zwi&z 
ku G órników  Lewisem nie dajg. żadnych wyników.

Przedstawiciele podkreślili, że ani m inister handlu, ani fe­
deralny adm inistrator kopalń  n ie  maja zamiaru podjąć inicjaty­
wy nowych rokowań.

N. JORK (PAP). Przypuszcza się tu, 
że od wtorku zastrajfeują wsiystkia 
stocznie mwł Atlantykiem i n*d zato­
ką Meksykańską. W kołach związków 
zawodowych oświadczają, to  w tym 
wypadku nowa ustawa amtyrobotnlcza 
wysławiona będzie rw» ciężką bróbę.

W iadomości z kraju
W toczącym  się od kilku dni w 

K atow icach procesie trzech z d ra j­
ców i prowokatorów/ h itlerow skich 
n as tąp iła  p rzerw a do dnia 1 lipca

tnier podejm ował w Prezydium Ra­
dy Ministrów Szefa Misji UNRRA w 
Polsce I wyższych urzędników UNRRA 
obiadem.

Dalsze wyniki w Wimbledonie

le  (O klaski),
Zaraz po podpisaniu tej kon 

wencji udaje się do Pragi pol­
ska delegacja rzgdowa z moim 
udziałem która nodnisze w Pra-

LONDYN (PAP). W dniu wczoraj 
i ym reprezentantka nasz* J . Jędirze- 

’owsika maląc z* partaarkę Angielkę 
Bił is w ygrała w pierwszej riMwk'e gry 
podwójnej kobiet z parą  angielską Da­
vid, Growek 6:2, 6:4. Jędrzejow ska i 
S’konecki ulegli w pierwszej riMldlde 
mixta parze włoskiej Boewi, Guceili 
6:3, 3:6, 3:6.

W dciii wczorajszym rozpoczęcie raz 
kywek, w ram ach mistrzostw tesiiso- 
a  ych Wimbledonu, nastąpiło ze znacz­
ny ira opóźnieniem na skutek wielkiej 
burzy z ulewnym deszczem. Burza ta 
spowodowała, że większość kortów 
znajduje się częściowo pod wodą. a tyl 
ko aa niektórych z nich można było 
rozgrywać spotkania,

P roces z o s ta ł odroczony  celem  
przeprow adzeń ,ia  d a lszy ch  docho­
dzeń.

S iln e  b u rze  po łączone z  p io ru n am i 
naw iedziły  w o j. b ia ło stock ie  i w y ­
rząd z iły  pow ażne s t r a ty .  P io ru n y  
spow odow ały  szereg  pożarów .

*
W Poznaniu odbył się w dniu 26 

bm. najw iększy z urządzanych do­
tychczas w Polsce p rze targ  hodo­
w lany na zw ierzęta zarodowe. Na 
prze targu  w ystawiono 70 buhajów, 
80 krów  oraz ok, 100 świń.

P rze ta rg  był bardzo ożywiony. 
Wszystkie zwierzęta zostały sprze­
dane.

GREEN PRZECIW KO STRAJKOW I 
POWSZECHNEMU

N. JORK (PA P). Przewodnicaący 
Amerykańskiej Federacji Pr*cy Greea 
cdriuyiił żądanie Związków Zawodo­
wych w sprawie proklamowania atraj- 
ku generalnego na Łaak protestu prze­
ciwko ustawię ,jj4«v.olnk.-a*j‘‘. Greeil 
oświadczył, U  ATL będ*l* iwąloMĆ 
ustawę w ramach d o,p usacealny ch 
przez prawo.

Jednocześnie Green wyta*ił opinię, 
że ustawa ta przyśpieszy fueje CIO a
AFL.
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Wicemarszałek
stępujący w dniu 
szalka K ow alskiego, o tw iera  o godz. 
10.30 posiedzenie. Posłowie z PSL

Migawki 
sejmowe

O ministrze Po-dedioomym
mówią w Sejmie: — Taki po­
rządny chłop , a jednak poszedł 
do la s u ...

*
Przed początkiem wczoraj­

szego posiedzenia na galerii t Wójcik t Gesing, zgłaszają wnioski o 
znalazła się oryginalna  p u b l ic z -  uzupełnienie w protokółach przejmó- 
n o ś ć :  dzieci w  w ieku  od lat 8 d o ' wioń członków  K lubu PSL. skreślo- 
12. Towarzysz Premier Cyran- n*mi wstępami. W icem arszałek B ar- 
kiewicz, wicepremier Korzucki  ;.eikowslti oświadcza, ze jedno ze
. ,  , ą,. . « .  skreśleń  w protokóle z 21 posiedze-i Marszalek Aymierdki raz po , . , L . , . , , „. . , a “  i nla zostało dokonane w sku tek  zło to
raz z,■śrn.echem patrzyli  na go- zrozum ienia p sra fy  M , riMMw Sc j-
rę, , idocznie władze  s e jm o w e  mu Wniosek PSL  o uzupełn ien ie  po- 
doszły jednak do wniosku, ze zostalych części protokółu  upnda.
S e jm  jest wprawdzie _ m ^ody, j O ś u i i a d c i c n i e  m i n i s t r a
ty m  niemniej jednak nie nada- j
je się dla dzieci, bo młoda publi- b e z p i e c z e ń s t w a
cznnść przed rozpoczęciem po- j M arszałek odczytuje pismo Mini-
siedzenia opuściła Sejm .  j stra Bezpieczeństwa Publicznego tow.

44. - Radkiewicza, któ re  w płynęło do laski
Autor wielu fraszek sejmo - j m arszałkow skiej. W piśm ie tym  MBP

wych, poseł i literat Polewka  "8Zywa, zarzuty ^'ysuni f  ® w st0‘ «  " „ j  „ . sunku  do pracow ników  M BP przez
przed rozpoczęciem wczorajsze- M ikołajczyka w przem ów le- 
g° posiedzenia czytał prawdo-.  niu ssjnrnvym z dnia 25 b. m„ 0.
podobnie tow. P re m ia  owi t szczarczym i, i ośw iadcza że oskarżo- 
wicepremierowi jedną ze swo- niu te nie odpow iadają  praw dzie, a 
ich fraszek, śmieli się bowiem  żadna z w ym ienionych przez posła 
serdecznie. Ze źródeł zupełnie  M ikołajczyka osób nie p racu je  w  o r- 
niroficjalm/ch  
się, że była ona pośw

No zakończenie d

głos zabrali ministrowie
wczorajszym M ar ifToiu. min. Dąbrowski

polemizuje z opozycją na wstępie
* W C20raisz« posiedzenie przedpołudniow e przyniosło na 

* *  wstępie-szereg oświadczeń: list M inistra Bezpieczeństwa 
Publicznego, oświadczenie Polskiej Partii Robotniczej i oświad 
czt-nie posła gen. Paszkiewicza —  wszystkie trzy skierowane 
przeciwko zarzutom, stawianym z trybuny sejmowej przez Pol­
skie Stronnictwo Ludowe.

W  drugiej części przedpołudniow ego posiedzenia zabrali 
głos przedstawiciele Rz^du. Tow. Dąbrowski, m inister skarbu, 
poświęcając swoje przem ówienie zagadnieniom  budżetowym 
i zbijając zarzuty opozycji, stwierdził: Budżet w jego obecnej, 
postaci jest wynikiem wspólnej pracy Rządu i Parlam entu, jest 
wyrazem troski o potrzeby Państwa i ład finansowy. leżeli 
chodzi o realność budżetu, to zarów no ocena komisji skarbo­
wej, jak i wynik rozprawy nad budżetem, są w tej spra\Vie po­
zytywne. Tow . min. D ąbrow ski podkreślił również, że cała iz­
ba, wraz z opozycją, ocenia pozytywnie fakt osiągnięcia przez 
Rząd równowagi budżetowej.

Min. Dąb-Kocioł referow ał zagadnienia rolnictwa, a wi­
ceminister Chajn był wyrazicielem poglądów M inisterstwa 
Sprawiedliwości.

jn ią  roku  1939 i oskarży ł go o udział A kcja  przysposobienia rolniczo - w o j-
jw  sanacy jnych  w ystąp ien iach  p rze- jskow ego, a takow ana p rzez  PSL, o-

d o w i a d u j e m y  ganach B ezpieczeństw a. Pism o m in i- ciw  chiopom  w  r. 1937, co pism o na- ibejm u 'je  ćw ierć m iliona m łodzieży
fi p o ś w i e c o n a  s tr a  p rzytacza w  3 pu n k tach  szcze- zyw a oczernianiem . W zw iązku z po- .ro ln iczej i je s t zaczątkiem  powszeclr-

wczorajszemu solenizantowi.
*

Wczoraj przypadało, jak w ia­
domo, Władysława. Marszałek 
Sejm u  Władysław Kowalski

gółowe w y jaśn ien ia  tych stw ierdzeń. w yższym  poseł Paszkiew icz zw raca  nej ośw iaty rolniczej. R olnictw o o-
N astępnie kon ty n u u je : !sję do M arszałka o sk ierow anie sp ra-

, Poseł M ikołajczyk przytacza t r z y ,w y przeciw ko posłowi M ikołajczyko- 
w ypadki w yroków  sądow ych un ie- : wi do s;idu honorow ego, 
w innicjących  członków  PSL, o.-kar- |
żonych o udział w  podziem nych o r - ; O s J l  i a t l c Z G I l i e  P o l s k i e j

przezornie nie z jawił się w  Sej-  ganteacjach i na tej podstaw ie u« - j p ~ r , | ;  |» r » h n in i r " y * » i  
m ie ,  oddając berło a raczej las- łu ie  insynuow ać, że w ładze BP s t o - 1 1 '
kę marszałkowską wicem ar­
szałkowi Barcik oioskiemu. 

dl-
Na gmachu hotelu sejmowe-

łu je  insynuow ać, że w ładze BP sto
su ją  bezpodstaw ne rep resje  w obec j K olejne ośw iadczenie skłftda tow. 
członków  PSL. Przytoczone w ypadki j pos. K liszko im ieniem  PPR . Poseł 
nie podw ażają  n iew ątp liw ej łączności IM ikołajczyk oskarży ł PPR; że to le- 
członków  PSL  z podziem iom , gdyż j ru je  ona gestapow ców , zw łaszcza n a j-  

. . . . . .  ■ św iadczą o tym , dziesiątk i w yroków , | cięższe oskarżen ie  dotyczyło rzek o -j
g o  w i d n i e j e  b la s z a n a  w y w i e s z -  ^kazu jących ak tyw istów  PSL  za j m ych PPR -ow ców  G rolika, K flm per- I

ta i Ulczoka, k tó rzy  okazali się agen­
tam i gestapo, denuncjow ali i m ordo -I

ka Z napisem: Właściciel d o m u (te rro rystyczną działalność na szkodę
jest członkiem LOPP. C iekaw e , 1 Państwa Polskiego".
jaki L opek pozostawił tę w y -  Pism o przy tacza szereg przykładów
wieszkę. Przypuszczam, że je- j tego twierdzenia.
st.eśmy upoważnieni do s tw ie r - , Ośuiiadczeaie p o s ł a
dzenia, że właściciel tego domu  „  . . .
nie jest członkiem LOPP. , “ a s i k i e u i i c z a

ńfc j Z kolei w icem arszałek  B arcikow -

w ali Po laków  zu czasów 
N apraw dę było inaczej. Po w yzw o­
len iu  Ś ląska ju ż  w  lu tym  1945 r. w 
dw a tygodnie po w yzw oleniu, PPR, 
k tó ra  dow iedziała się o zarzu tach  pod 
adresem  trzech gestapow ców  skiero-

p a rte  o indyw idualną  w łasność chłop 
ską  je s t i pozostanie p rzedm iotem  o- 
pieki Rządu.

Ministerstwo  
Spraw iedliw ości

W im ieniu  Min. S praw iedliw ości 
zab ra ł głos w icem in is ter Leon C hajn  
podkreśla jąc  lo jalny  stosunek  wobec 
dem okratycznej Polski znakom itej 
w iększości k a d r  sędziow skich, acz­
kolw iek pozostały reakcy jne  jed n o s t­
ki, k tórych  to lerow ać nie sposób. 
D la w ypełn ien ia  luk  prow adzi się ak- 

,c ję  szkolenia now ych p roku ra to rów  
o u ip  cj . j j  gydziQW spośród w arstw  p ra c u ją ­

cych. A kcja ta  da je  bardzo dobre 
rezu lta ty .

I M in isterstw o zdaje sobie sp ra w ę ,; 
że norm alizacja  życia politycznego ij
gospodarczego w ym aga ja k  n a js z y b - .

G ł o s o w a n i e  n a d  b u d ż e t e m  po,*™  odczytuje pismo gen. Pasridew l-1 w afc t t ó r f T h  n -  “ eg°  ujednolicenia i kodyfik ow an ia
,ść b u r z l i w e j  wielodniowej d u  k tó re  w_P-ynęło do lask i m arszał- O becnT  to - w y m iam  « ™ e d h w o ś c t ,  jednakżetycnmia&t aresztowało. UDecn.e 10- lM inisterStwo nie może podejmować

czy się ich spraw a. i tych obow iązków , dopóki n ie zaist-
M owca ośw iadcza: -  P an  M ikołaj- n ie je  pe}na g w aranc ja  zdem okra ty -

dość burzliwej w ielodniowej d y  , „ . _j ,  „ j  „■ , .. kow skiei. W piśm ie tym  poseł Pasz
s c u s n  o  ?/< o lę  na; i o j  k jew jCI ośw iadcza, że po ie ł M ikołaj-
p o g o d n y m .  W o o e c  t e g o ,  z e  p o -  czyk w  Spr,sób niezgodny z p raw dą
słów z P S L  zmęczyło  imeIo/cro-jZBatBkowa} go w  zw iązku z k am pa-
tne zostawanie przy  głosowaniu  
nad poprawkami mniejszości, 
wicemarszałek Barcikowski na 
półgłosem rzuconą uwagę po­
słanki Chorążyny z P SL  zarea­
gował z humorem : zamiast gfo-j 
sować, kto jest za poprawką  
PSL,  głosował, k to  jest przeciw, 
niej. W ten sposób dla odmta-j 
n y  raz cała Izba z w y ją tk iem  
niezłomnych Peeselowców i po-| 
sła Żuławskiego powstała, a po-j 
s ło tn ie  z PSL mogli odpocząć po 
znojnych  trudach sejmowych.  ‘

Administracja
„Robotnika"

prosi wszystkich swoich prenume­

ratorów Indj’Vdnriltiyeh, zbioro­

wych j kołponierów na prow lucf 

o w ra c a n ie  należności łylkn na 

P.K.O. kent o 1-980.

czyk przytoczył te  fak ty , aby, żeru- 
jąe  na ohydzie gestapow skiej, rzucić 
cień na  nasza P artię . Tym  gw ałtow ­
niej to oszczerstw o zw raca się p rze­
ciwko niem u.

Pł7eniau;ia m m i s l e r  
D ą b - K o c io !

D opiero po tych  ośw iadczeniach 
przystąp iono  do w łaściw ego porząd­
ku dziennego. Jak o  pierw szy zabrał 
glos m in is te r rolnictwa D ąb - Kocioł.
Nie 560 m ilionów  — ja k  tw ierdzi 
PSL  — ale 14 m iliardów  p lus ponad 
3 m iliardy  z dostaw  zagranicznych, i 
przeznaczone zostało w  budżecie na f 
p rzebudow ę u s tro ju  rolnego. K red y ­
ty  na rozbudow ę przem ysłu  przew idu 
ją  także budow ę fab ryk  m aszyn ro l­
niczych, naw ozów  sztucznych itd. 
Rozwój przem ysłu  leży w  in teresie  
w si ,poniew aż opłacalność gospodar­
k i ro lnej uzależniona je s t od rozw o- 

, ,  , . . . . , - , , , ,  . .- , , l j u  przemysłu. G dyby nawet kredy ty
p r z y b r a ł a  ostainio realne ksztaij n a c  zaiow no budynki m ieszkał na ]tom agBcję były zw iększone z  b ra - 
ty . Spóźniony' sezon budow la- j ne jak  i zabudow ania gospodar­
ny nab iera tem pa, w ykorzy-| skie w najkonieczniejszych gra 
stu jąc  dopiero teraz k redy ty , W jnicach. Każdy osadnik otrzym u 
wysokości 1.300.000.000 zło- je  do swego użytku  najm niej 
tych, przyznane na pierw szy; dwie izby, resztę natom iast za-

Odbudowa zagród 1 szkół
w  p o i r i e c i e  w r ó c i a i u s k i m

O dbudowa w rocław skiej w s i 'w a n a  je s t zasada, aby rem onto-

k w arta ł bieżącego roku,
Na zlecenie refera tów  odbu­

dowy przy starostach  sześć

bezpiecza się jedyn ie przed dal 
szym zniszczeniem.

P rzyznanie w iększych kredy

ku  odpow iednich sił technicznych  nie 
m ożna byłoby icii w ykorzystać.

O dbudow ano dotychczas 55 tysięcy 
zagród, 1£0 tysięcy zn a jd u je  się w  od 
budow ie. P aństw o zachow a 10 proc. 
ziem! na terenach  odzyskanych i zna 
cznis m niej na te renach  daw nych.

zow ania ap a ra tu  sądow ego.

P rzem ó w ien ie  tow,
min. Dąbrowskiego

Tow. M in.-D ąbrow ski, k tó ry  zab ie­
ra głos, stw ierdza:

Opinia Izby zgodna jest w  po­
zytyw nej ocenie osiągnięcia prze* 
Rząd równowagi budżetowej. O- 
pozycja obawia się uderzenia w  
podstawę waluty w związku z nad 
miernym, jej zdaniem, finanso­
w aniem  przemysłu państw ow e­
go.
Nie jest to uzasadnione, ponieważ 

przemysł państwowy wkracza o- 
beenie w  fazę produkowania naj­
taniej i w sposób rentowny. P o­
seł Itryja apeluje o zamknięcie 
kas bankowych dla przemysłu, 
ponieważ jego stosunek do upań­
stwow ionego przemysłu jest za­
sadniczo negatywny. M inister­
stwo obrało drogę finansowania 
produkcji całkow icie w kredycie 
bankowym, * m ożliw ie w zrasta­
jącą ingerencją system u finanso­
wego w  gospodarkę przemysło- 
wa.

M inisterstwo Skarbu zakończy­
ło w stępne prace nad sform uło­
w aniem  tezy do system u finan­

sowego, obejmującej całokształt 
zagadnień, związanych z ! finanso­
waniem całości tycia gospodar­
czego wc wszystkich sektorach, 
a W roku bieżącym przystąpi do 
rozwiązania zagadnienia norm 
kapitałów obrotowych przemysłu. 
Zagadnienie rentowności prze­
mysłu państwowego nie sprowa­
dza się do pojęcia czysto kaso­
wego. Np. ozy były wypadki, aby 
nawozy sztuczne nie zostały 
sprzedane tylko dlatego, że od­
biorcy nie mogli korzystać, z jir e -  
dytu? Takich wypadków n!e by­
ło. W transakcjach między wsią 
a miastem, w ieś otrzymuje od na­
szego system u finansowego po­
trzebną pomoc. Propagandowe 
przeciwstawianie w si miastu, « -  
prawione jest przez posłów opo­
sy  cjL

Poprawa sytuacji m aterialnej 
pracowników musi następować 
stopniowo, bez naruszenia rów ­
nowagi w  budżecie poprzez spra­
w iedliw y rozdział dochodu spo­
łecznego. Przerost adm inM racjl 
zostaje likwidowany. Budżet 
jest realizowany w  granicach 
środków i możliwości. Tow. M i­
nister wypowiada się przeciwko'' 
projektowi dodatku ^światowego  
do podatków, jako sprzecznemu 
z pojęciami planowej gospodarki 
skarbowej.

Min. Skarbu w znawia koncep­
cję budżetu m ajątkowego dla 
stworzenia zasady jedności bud­
żetu. Budżet jest w ynikiem  współ 
nej pracy Rządu i Parlamentu, 
jest wyrazem troski o potrzeby 
Państw a i o ład finansowy. Jego 
realność została pozytyw nie,oce­
niona przez Komisję' Skarbową 
oraz w wyniku rozprawy nad bud 
żelem . M inisterstwo Skarbu bę­
dzie nadal stało na straży równo­
wagi budżetowej i dążyło do co­
raz pełniejszego obejm owania 
budżetem i planem finansowym  
w szystkich zjawisk gospodar­
czych, by w  ten sposób poprzez 
system  finansuwy przyczynić się 
do odbudowy kraju, stałego pod­
noszenia stopy życiowej świata
pracy i spraw iedliw ego podziału 
dochodu społecznego.

CHŁOPIEC NA POSYŁKI  
MILIONEREM

' L I /  Londynie zmarł w wiehu 91 lat, 
» • I I r r ry  Gordon Selłridge, zało­

życiel i dyrektor najuńehszr$o iondyń-  
I skiego domu towarowego. Selfridge 

zaczął swą karierę jako chłopiec na 
posyłki u> małym mieście u> USA. W 
1903 roku przyjechał do Anglii, gdzie 
założył magazyny Selfridge‘a, odpo­
wiednik paryskeh „Galer1 es Lałayet- 
ieu. Seliridge mieszkał w ostatnich 
czasach skromnie, sprzedał swoje u- 
dziedy w magazynie i miał w ’ele d łu­
gów. Opiehouwłn się nim córka, żona 
rosyjskiego bial a-gward zisty, księcia 
Ydiazemskiego. Drugo jego córka po­
ślubiła francuskiego markiza, (dr)

N A T U R A L N E  B O G A C T W A  
K A Z A C H S T A N U

m keder.iia Nauk Kazachrtańshłej SRH  
a t i  przeprowadza prace badawcze
nad bogactwami naturalnymi Kazach­
stanu. IR ubiegłym roku zorganizowano 
141 ekspedycji. Odkryto złoża kilku 
rud metalowych, ułożono geologiczną 
mapę Ałtaju, grzbietu górskiego Kara 
Tau i Środkowego Kazachstanu.

W  roku bieżącym Akademia wysyła  
w teren a kolo 200 ekspedycji nauko­
wych. (L)

A
B A W A R C Z Y C Y  BEZ P IW A

merykańskie władze okupacyjne 
w Bawarii zakazały produkcji 

piwa dopóki trwać będze kryzys żyw­
nościowy. Już ostatnie piwo bawar­
skie  —  narodowy napój miejscowej 
ludności, jakością surą przypominało  
raczej tcodę. (dr)

MUZEUM IM. SU W O RO W A

W

brygad  rem ontow ych, z któ-j tów  na II kw arta ł (4.250.000.000* 
rych  każda liczy przeciętn ie 10, zł) dla pow iatu w rocławskiego 
fachowców, przystąpiło  ostat- j zwiększyło możliwości dalszej 
nio do odbudowy bu d y n k ó w ! odbudowy. Przystąpiono więc 
g o s p o d a r s k ic h  oraz zajęło s ię : do re jestracji w szystkich znisz-

1 czonych zagród, w ym agających 
napraw y, a niezam ieszkałych

r e m o n t* m  szkół.
N a  t e r e n i e  k i l k u  g m in  rów ­

n o c z e ś n ie ,  jak w K atarzynie, 
S o b ó tc e ,  S m o lc u , Żuraw inie i 
w G n ie w ic a c h  napraw ia  się za­
g r o d y  o s a d n ik ó w , s z k o ły  oraz 
baraki, k tóre w  wielu w ypad­
k a c h  m a j ą  z a s tą p ić  z n is z c z o n e  
stodoły. Przy odbudowie stoso-

jeszcze przez rolników.
Dużą trudność przy odbudo­

wie wsi sp raw iają  zbyt niskie 
przydziały drzew a, konieczne­
go do robót ciesielskich oraz 
brak  środków transportow ych.

Dyrekcje Teatrów polskich
w sezon ie  1847-48

Na nadchodzący sezon te a tra ln y  ] T e a tr  K om edii M uzycznej w  Szcze- 
1947/48, M inisterstw o K u ltu ry  i Sztu | cinie — S y lw este r Czosnow ski; 23)

K o n fere its i f i
spółdzielcza
KCZZ

W loikalu Związku Rewiizyjne^o 
Spółdzielni R. P. odbyła się konferen­
cja spółdzielczą K. C. Z. Z. pot! przc- 
wodinicitwean tow. Brzozowskiego, kie­
rownika W ydziału Spółdzielczego
K. C. Z. Z.

Sekretarz K. C. Z. Z. tow. M otyka, 
zagajając konferencję wskazał na 
wartość ruchu spółdzielczego w demo­
kratyzowaniu gospodarki państwa

Referenci poszczególnych Okręgo­
wych Komisji Związków Zawodowych 
mówili o dotychczasowej współpracy 
związków zawodowych ze spółdziel­
czością.

Klar own ilk W ydziału Spółdzielczego 
K. C. Z. Z tow. Brzoacwski, na za­
kończenie ohead powiedział, ie  Komi­
sja  Cent ra kia Związków Zawodowych 
miesiąc wrzesień poświęci specjalnej 
akoji zwiększenia udziału związkow­
ców w spółdzielniach spożywców. >

nowej Ładcdze powstaje muze­
um im. Suworowa. Nowe muze­

um ilustruje dzieciństwo i młodość Su- 
urorowa, Rosję pańszczyźnianą X V III  
wieku, rolę Suworowa w wojnie sied­
mioletniej, jego. życie w Nowej Łado- 
dze, rodzinę Suworowa i jego potom­
ków, wojnę rosyjsko-turecką, wyprawy  
włoską i szwajcarską oraz inne mo­
menty życia wielkiego wodza rosyj­
skiego.

Koło przysłani nad rzeką Wołchow  
stanie obelisk z następującym napi­
sem: „Od r. 1763 do 1768 kwaterował 
w mieście Nowa Ladoga Suzdalski  
pułk piechoty, którego dowódcą był 
pułkownik, a następnie Generalissimus 
rosyjskich wojsk A.  Wó Suworow".

Wiele osób zaoliarowało Suworoio- 
s ki emu Muzeum szereg ekspannióui, 
związanych z epoką Suworowa — 
obrazy, por/rety, książki, uzbro­
jenie, medale ild. Laureat nagrody 
Stalina, Sokofow-Skela, zaofiarował 
stary portret Suworowa pędzla rosyj­
skiego malarza z połowy XIX  w. (L)

T A N IE
WYCIECZKI DLA MLODZIEZY

CJ pecjalna instytucja amerykańsko  
** przygotowuje program tanich w y ­
cieczek młodzieży europejskiej do 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i Mek­
syku oraz amerykańskiej młodzieży da 
Europy.

Instytucja la, nosząca nazwę „Ame­
rican Youth Hostels“ kontynuować bę­
dzie rozpoczętą w ubiegłym roku akcję  
pomocy w odbudowie zniszczonych  
podczas wojny hoteli i schronisk tu­
rystycznych w krajach europejskich. 
Pierwszym krajem, do którego A Y H  
Wyśle swoje ekipy, będzie pewnie 
Związek Radziecki, (dr)

Z A W I A D O M I E N I E
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA ZAWIADAMIA. ZE BIURA Z ULICY 
SOLEC 98 ZOSTAŁY PRZENIESIONE NA ULICĘ CZERNIAKOWSKĄ 231 

Jednocześnie prostuje się błąd w ogłoszeniu Ubezpieczalni Spo­
łecznej z dnia 22 czerwca b. r., o mianowiciee: w ostatnim  wierszu wy­
drukow ano K. K. O. Świętokrzyska 3U33, zr.miast P'. K. O. Świętokrzys­
ka 81/33.

ki zatw ierdziło  następu jące  dyrekcje  
tea trów :

1) Państw ow y T e a tr  Po lsk i w
W arszaw ie — A rnold  Szyfm an; 2)

I P aństw ow y T ea tr  W. P. w  Łodzi — j — M ezes L ipm an.

T e a tr  „L u tn ia" w  Łodzi — W łady­
sław  Szczaw iński; 24) T e a tr  „S yre­
na" w  Łodzi — Je rzy  Ju ran d o t; 
25) Żydowski T e a tr  Łódzki w  Łodzi

Ministerstwo Skarbu Departament I 
Wydział Gospodarczy

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony na*
wykonanie i dostawę ólK! sztuk teczek skóreanych, o wymiarach 44 X 

80 X  10 cm. z powierzonego m ateriału (skóry) z dodaniem  okuć, m ateria- 
hi na wkładkę i kieszonkę.

Szczegółowych inform acji co do wykonania teczek udziela do dnia
1 lipca 1947 r. Departam ent 1 W ydział Gospodarczy Ministerstwa Skarbu, 
wysoki parter, pokój 24 (ul. Wileńska 2T) w godzinach od 10 do 12-ej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do skrzynki ofart 
Ministerstwa Skarbu w pokoju 14 (Kancelaria Główna w godzinach urzę­
dowych do dnia 5 lipca 1917 r. godz. 12 w południe, po czym nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce luh 
papierach wartościowych uznanych prze* Ministerstwo Skarbu na sumę
2 proc. od sumy kosztorysowej, wystawiony przez Urząd Skarbowy, w re­
jonie którego oferent posiada firmę lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie:
1) prawo unieważnienia przetarg* bez podani* przyczyn i ponoszenia 

B tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań,
2) prawo swobodnego wyboru ofarenta bez względu na wynik przetargu 
8) zlecenie wykonania części Mmówlenia.

Leon S chiller; 3) P aństw . T e a tr  P o l­
ski w  Poznaniu  — W ładysław  S to ­
m a; 4) Państw . T ea tr  D olnośląski we 
W rocław iu — Jerzy  W alden; Państw . 
T e a tr  Ś ląski w K atow icach — W ła­
dysław  K rasnow ieck i; T e a tr  im. J. 
S łow ackiego w K rakow ie — W łady­
sław  W oźniak; 8) T e a tr  T u r w  K ra ­
kow ie — ' A leksander Rodziewicz; 
S) T ea try  M iejskie w  W arszaw ie — 
Eugeniusz P o reda  (dyrekcje poszcze­
gólnych scen jeszcze nie obsadzone); 
10) T e a tr  N owy w  W arszaw ie — dy­
re k to r  a rty styczno -lite rack i — J u ­
lian  T uw im ; 11) T e a tr  M iejski w  
L ublin ie — M aksym ilian  C hm ielar- 
czyk; 12) T e a tr  N owy „K om edii M u­
zycznej" w  P oznan iu  — żbign iew  
Szczerbow ski; 13) T ea tr  Z iem i Fvze- 
szow skiej w  Rzeszowie — W anda 
Slem aszkow a; 14) T e a tr  Ziem i Po­
m orskiej w T oryniu  — W iliam  Ho- 
rzca; 15) T ea try  M iejskie w  C zęsto­
chow ie — Tadeusz K ro tkę; 16) T ea tr 
K am eralny  Domu Żołnierza w Łodzi 
— M ichał M elina; 17) T ea tr  Ziemi 
O polskiej w  Opolu — S tan isław  
Staśko; 18)

t a e r  czerwcowy
„Przyjaźni"

U kazał się n u m er 6 (16) — czerw ­
cowy m iesięcznika „P rzy jaźń", o r­
ganu T ow arzystw a P rzy jaźn i P o l­
sko - R adzieckiej. N um er o tw iera  
a rty k u ł p. t. „Rok tem u", przypom i­
nający  p ierw szy O g '0 .o p o lsk i K on­
gres T ow arzystw a P rzy jaźn i P olsko- 
R adzieckiej, jak i odbył się w  czerw ­
cu ub. r. W a rty k u le  zaw arty  jes t 
b ilans całorocznych osiągnięć T o­
w arzystw a.

W zw iązku z ob radam i p lenum  
K om itetu  O gólnosłow iańśkiego w  
W arszawie, tow. min. H. Sw iątkoto 
ski, zam ieszcza a rty k u ł p. t. „N aro­
dy słow iańskie w  w alce o pokój i 
dem okrację", w  k tó rym  om aw ia ce­
le w spółczesnego ruchu  słow iańskie i 
go. B. E run icz w arty k u le  „N ajazd" 
przypom ina dzieje n iem ieckiej in - 

MiejVkl Teatr ~W ybrae-1 w azjl na Zw iązek Radziecki.

P A Ń S T W O W E
U Z D B O W I S K A

D O L N O Ś L Ą S K I E PA N ST W. O W E 
m i i O W U K A
m w o m r t f i f

D ł u g o p o l e  -  Zdrój  
D u s z n i k i  -  Z d r ó j  
K u d o w a  — Z d r ó j  
L ą d e k  — Z d r ó j  
P o l a n i c a  — Z d r ó j

(daum iej Puszczyków )

Ryczałty pensjonatow e. Zniżki dla Świata Pracy. 

P r o s p e k t y  w „ O r b i s i e 11

że“ w  Gdyni — Iwo Gall; 19) Teatr i 
Wojewódzki w  Kielcach — Hugon ; 
Moryclński; 20) Teatr Polrki w B iel- I 
»ku 1 Cieszynie ■— Stanisław Kwas- j 
kowski; 21) Teatr Miejski w  Bia-1 
łym stoku — W ładysław Szypulski; KURSY Samochodowo - Motocyklowe

W oj. Kom. O. M. T U R  
WARSZAWA, UL. SZWEDZKA 2 —4 Informacje w jtodz. 8— 18.



Stf 4 mm „ ROBOTNI K16 w m m vtzmw m m ! ć Mr. 173

Notue radzieckie 1 oko u i ot ymy L is *v *
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Czy Anglia umiera z głodu ?
i* m M R

Nie mierzcie konsertna ty inne) propagandzie!

*«iu.i,icctue msunnoiywy „termiczne", wyprodukowane przeic fabrykę 
raaazya transportowych vr Charkowie. Rozwijają one szybkość maksymal ­
na 100 kmgodz. Są przeznaczone dla ofcsz.rrów ZSRR. które nie obfitują 
w wodę. Na zdjęciu nowe lokomotywy „termiczne" na jednym s dworców

moskiewskich.

Londyn, yr te&rwm.
M ata notatka w „Robotniku" e 

dn. 3 czerwca naprowadziła ranie na 
tytuł dzisiejszej korespondencji. 
Mani na myśli notatkę, zatytułow a­
ną raczej tragicznie: „IW. Brytania 
um iera z głodu", powołującą aię na 
autorytet angielskiego lffkarza. Re­
dakcja „Robotnika" nie Jest auto­
rem  tego twierdzenia. Ale — przy­
kro m i to  napisać—dała się po pro­
stu  „nabrać" przez głupdą propa­
gandę 'konserwatystów angielskich. 
To się może każdemu zdarzyć, d la ­
tego z góry piszę m orał tego a rty ­
kułu: nie wieraeie wszystkim, któ­
rzy piszą źle o stosunkach społecz­
nych w Anglii.

By zrozumieć położenie żywno­
ściowe Anglii, trzeba je  widzieć na 
tle sytuacji całego świata. Nie ma 
dziś prawie kraju, poza Stanam i 
Zjednoczonymi, Kanadą 1 jeszcze 
kilkoma mniejszymi państwami, któ

OSPO
W  naszym  modelu gospodarczym  

funkcje sta tystyk i eą znacznie szer­
sze niż w  gospodarce kapitalistycz­
nej. S ta tystyka  daje nam obraz rze 
czywistości oraz tendencji rozwojo­
wych gbspodarsiwa narodowego. 
Ona umożliwia planowanie dalsze­
go rozwoju, stwarza wreszcie pod- 
stawg dla szeroko podjętej kontroli 
społecznej całego gospodarstwa na­
rodowego.

Przed kilkom a dniami ukazał się 
Nr. 1 (m aj 19Ą7) „Tablic S ta tysty ­
cznych Gospodarstwa Narodowego". 
Wydawnictwo n iew ątpliw e dopomo 
że w wypełnieniu tych Junkcyj, któ  
za spoczywają na statystyce w no­
w ej rzeczywistości polskiej. Można 
mieć nadzieję, że w miarę uspraw­
nienia pracy aktualność liczb zawar 
tych w  „Tablicach", ulegać będzie 
system atycznej poprawie.

Tablica 7 wspomnianego wydaw­
nictwa zapoznaje nas ze wskaźnika­
mi produkcji przemysłowej \b la­
lach 19Ą5 i 19(6. Przyjmując rok 
1SS3 za 100, widzimy, że w  listopa­
dzie 19fS r. w skaźnik ogólny produ­
kcji przemysłowej osiągnął noziom 
SO, a w  listopadzie 19JjS — 93.

N iezw ykle ciekawie przedstawiają 
cię trzy  zasadnicze wskaźniki, skła­
dające się na w skaźnik ogólny. W 
końcu r. ub. w skaźnik produkcji 
dóbr inw estycyjnych osiągnął po­
ziom 99, w skaźnik produkcji dóbr 
konsumcyjnyćh  — 75, wskaźnik pro 
dukcji energetycznej przekroczył 
stan przedwojenny, osiągając po­
ziom ISO.

Stosunkowo w iększy wzrost pro­
dukcji dóbr inwestycyjnych i ener­
gii, niż to obserwujemy w dziale 
produkcji dóbr hom um cyjnych, wy  
raźnie odzwierciedla nasz wysiłek 
w  zakresie odbudowy i rozbudowy 
przemysłowej.

POLSKIE FABRYKI 
SUPERFOSFATU

Wyłącznym nawozem fosforowym 
krajowej produkcji jest superfosfat. 
Czynnych jest obecnie 6 fabryk su- 
curfosfatu pod zarządem państwowym 
oraz dwie mniejsze znajdujące się w 
rękach prywatnych. Ponadto w sta­
dium remontu znajduje się jeszcze 
jedna fabryka pod zarządem państwo­
wym.

Roczna produkcja wynosi obecnie 
około 115 tya. ton superfesfatu.

STALOWNIE PRZEKROCZYŁY
PRODUKCJĘ PRZEDWOJENNĄ
Produkcja hutnicza w maju r. b. 

przekroczyła we wszystkich grupach 
materiałowych zakreślony plan pań­
stwowy. Na szczególną uwagę zasłu­
guje osiągnięcie w stalowniach, które 
przekroczyły o 16 proc. średnią m ie-' 
sięczną z 1939 r., produkując ponad!

' 139 tys. ton. j
Produkcja surówki osiągnęła 100 

proc. produkcji 1938 roku. Produkcja' 
wyrobów walcowanych już w marcu, 
wynosiła 104,25 proc. produkcji przed' 
wojennej.
WZROST ŚWIATOWEJ S'ROBUKCJI 

STALI
Dane statystyczne Organizacji N a-! 

rodów Zjednoczonych wskazują na 
wzrost światowej produkcji stali. Na 
18 państw objętych statystyką, 10 pod 
wyższyło znacznie produkcję w sio- * 
sunku do produkcji przedwojennej. • 
Ogólnie biorąc w Europie sytuacja 
przedstawia się słabiej niż w pań­
stwach Ameryki i Azji. Np. we Fran­
cji produkcja lutowa z r. b. wyniosła 
około 5Ot* tys. ton, wobec 613 tys. ton j 
z lat 1937 — 1939. Produkcja Belgii ii 
Polski jest około 10 proc. mniejsza od! 
produkcji przedwojennej. Czechosło-! 
war ja i Wielka Brytania przekroczyły! 
średnią z lat przedwojennych Zakłady i  
Stanów Zjednoczonych dostarczyły w ' 
marcu r b. 6.5 mil. ton stali — cyfrę! I 
rekordową orf chwili zakończenia woj1 
ny Stanowi to wzrost o 89 proc w 
stosunku do średniej miesięcznej 1937 
1939. Produkcja kanadyjska w poróv» 
nanm z rokiem 1939 podwoiła się. pod 
czas gdv produkcja japońska wzrosła 
o 10 proc. 3* «ło5unł<ii do r^kij JQ39.

Ukazał się nowy numer (czerwiec— lipiec 1947 r.) organ* 
Żydowskiej Partii Robotniczej „PooleJ - SJob“ lewica

■==== „P S Z K Ł O  M” =5==^
W --'merze m. inn.:

Pr Berman: Historyczny zwrot (po oświadczeniu amb. Grcmykl)
i, yumf naszych ideii
Żyu ,M>ko -  arabska  jedność robotnicza
Dr. E. Fcuerman: Walka o zdrowy handel
Przemówienie amb. Gromyko
Wielkie manifestacje ludności żydowskiej
Pół roku Klubu Żydowskiej Inteligencji Pracują**! .
Paul Langevin a Palestyna
Z mchu podziemnego. Referat dla spraw żydowskich przy K. R. N. 56 

stron, 5 ilustracji. Cena zł. 10.— 8828

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")
ry  by nie cierpiał z powodu deflcy-1 dnośtkl ludzkiej 1 — co jest rzeczą 
tu  zbożowego lub hraiku tłuszczów, najważniejszą — usunął edeń głodu 
Anglia zawsze była krajem  Irnpor- z najbiedniejszej izby.

i grupy społeczeństwa podwyższają 
j poziom swego odżywienia.

Dla kogo poziom  się
tującym m acaną część swej żywno­
śc i Po wojnie rynek żywnościowy 
na Swlećle przechodził i wciąż 
jeszcze przechodzi — przez otares 
ostrego przesilenia. AngMa, oczywi- 
wtócie, raogłaby zająć stanowisko 
dawnego egolumw. -Konserwatywna 
prasa angielska od dwóch la t a ta ­
kuje rząd socjalistyczny za „karm ie­
nie Innych kosztem naszych żołąd­
ków". Ale Anglia, k tóra  must dro­
gimi dolaram i płacić za import 
pszenicy, mięsa 1 masła, w ciągu 
pierwszego półrocza 1946 r . wysłała 
z wysp brytyjskich 606.000 ton zbo

Tak, nikt to nie jest głodny. Ceny j o b n i ż k i  
produktów żywnościowych praw ią dokt6r angielski, któOT
że nie są wyższe, m .y - ‘ napisał o obniżeniu poziomu apro-
roku. Niektóre są n ^  * ' ' j wlzacji w Anglii, wcale nie k łam ał
Dzieje się tak dzięid ei , ;To niektóre warstwy społeczne m»*

ceny rac jonowanych prodtńrtów na ; Jal t oty w tej spra- 
pozlomle przedwojennym. W ten , wed»u« nlepo jedna piąta
sposób bogatsi obywatele przez $ £  $ L *
datki wyrównują szanse mniej po-i 
siadających. Wszystkie dzieci otrzy­
m ują codziennie bezpłatnie mleko w 
szkole, co doprowadziło do tego, że 
mimo racjonowanla, (otrzymujemy

ta  dó głodujących krajów  w Euro-i wszyscy poza tym  po 2 szklanki 
pie, «» Indii i Południowej Afryki.] mleka dziennie), Anglia a itjrsrs  o 
Tego postępku rządowi nie mogą 
przebaczyć konserwatyści angielscy.
Szczególnie niektórzy z nich nie mo­
gą strawić transportów  zboża i tłu ­
szczów do wschodniej Europy.

wojną, dwie piąte spożywają 
mo, a dwie piąte odżywiają się zrs®» 
czole lepiej, niż w roku 1938. Ta ®» 
statn ia grupa jest dowodem ssnia® 
społecznych, dokonywająeych edę W 
Anglii, bo jest to grupa naj-nlźSBŁ

50 proc. więcej mleka, niż w 1938
roku. I  dlatego śmiertelność dzieci ,ł’s®lrUs frmpa robotnicza.
w Anglii Jest obecnie mniejsza, niż! ^ t e W a ^ L  S e  
kiedykolwiek, t dlatego nie m iała to ich

Titjeiunicze kalorie
Wiem, jak  zawodną rzeczą jeet po 

slłkowamie się tajemniczymi kaloria 
m i dla wywołania u  dalekiego czy- 
tehdka pojęcia o etanie odżywiania 
ludności
podaniet- ______  . _

twierdzą Jest pierwsza grupa, która, 
nawet za pieniądze nie może zjeść 
lepszego obiadu, niż każdy z nas, ży 
Jącyeh ze r.vych skromnych zarob­
ków. Do niej konserwatyści apelują 
przeciwko „nędzy socjalistycznej", 
na  niej opierają swe nadzieje w ro­
ku 1950, gdy nowe wybory zadecy­
dują •  tym, kto będzie na przeciąg

Ggłoszsnle a przetargu
Centrala „Społem" w Warszawie, Dział Budownictwa ul. Grażyny 22 

ogłasza przetarg nieograniczony na budowę Drogi dojazdowej do epichrza 
Nr. 4 na terenie Mag. Państwowej Rezerwy Zbożowej w lwicznej koło Pia­
seczna.

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów (200 zł) orez bliższe informacje 
można otrzymać w Dziale Budownictwa.

Oferty z wypełnionym kosztorysem, w zalakowanych kopertach nale­
ży złożyć w Dziale Budownictwa pokój nr. 67, w terminie do dnia 10 lipo* 
1947 r. do godziny 9-ej. Przy składaniu ofert należy wpłacić do Kasy Dzia­
łu Budownictwa pokój nr. 57, osiemdziesiąt tysięcy zł tytułem kaucji. Otwar­
cie ofert nastąpi 10 lipca be. o godzinie 19-ej.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę, 
jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia 
z tego powodu jakichkolwiek kosztów. 8865
    '» ■■ * ■      ■"»  ...........

sobie kupić więcej, niż jest w stanie 
obecnie uczynić przy systemie racje 
r, owanla.

Lecz socjaliści europejscy w każ­
dym bądź razie nie powinni wierzyć 
złośliwej 1 kłamliwej propagandzie 
konserwatystów przeciwko rządowi 
PartU (Piracy w Anglii..

LUCJAN SLIT.

WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew Zofii Klersznowskfej przeciw­

ko Mieczysławowi Kiersznowskiemu-* rozwód oraz że dla nieznanego 
z miejsca pobytu Mieczysława Kiersznowskiego został wyznaczony kurator 
w osobie adwokata Felicji - Ireny Michalskiej, żarn. w Warszawie, przy ul. 
Stalowej 11.

Nr. aktu I. C. 645/47. 8864

Anglia żadnej epidemii, emł podczas 
wojny, ani po Jej salkończeonlu.

Są pewne różnice w odżywianiu 
rozmaitych w arstw  społeczności an­
gielskiej. Ale nie myślcie, te  regu­
latorem  jest tu  „czarny rynek". O- 
wszem, istnieje tu  tałcł rynek, ale

________ _______ zagarnia on tylko do 4 proc. wszyst-
iuonosci w- Anglii. Jednak ryzykuję jk k *  r ^ o ^ w a n y d h  arty^cudów. tym, kto oęuaie na przecią*
podani»m jednej cyfry. Słrzeciętna; m d d b ^ ^ g ó ł n l «  O P ^ P ^ , 3  5 3at m3zIi5 Anglią.
M ość M>o*vwanvch kalorM wynosi w  iP Y  ludności. S ą  t o  w pies-wszym rzę eie takźa

w a  W e r«> m  *  k , t o
porównawczych tabel z innymi kra- »**<>

“ lko ' t a  ® a 4 ly . :P ™  " '■ * 3

m  J W W *  M M i « ,  < » > •  „ M M
, . . . .  t, i „cup of tee" (herbatę) z zakąską.

Nie jeden gość, „a la  fpurcnet.e >(W ten sposób najsłabsze skądinąd 
który na  chwilę zaw itał do Londy-j 
nu, nie był tu  w  stanie zjeść obiadu 
tak  obfitego, jakim  się raczył w In­
nych stolicach europejsSdch. Nie 
ir.ógi otrzymać więcej, niż 3 dania, 
przy tym  kawałek chlefoa wliczono 
mu jako jedno z dań 

Tu właśnie dochodzimy do zagad­
nienia, k tóre jest kluczem do zrezu- 

? mienia specjalnej psychiki socjali­
zmu angielskiego. Idea socjalistycz­
na była w Anglii zawsze rozumiana 
i odczuwana nie tyle jako rozwiąza­
nie zagadnienia władzy 1 gospodar­
ki państwowej, ile raczej jako zna­
lezienie drogi do równości i spra­
wiedliwości społecznej. I  tem u celo­
wi służy m. in. system racjonowa- 
nia żywności (1 odzieży), który 
zniósł w tej dziedzinie różnice klas, 
zmniejszył różnicę zarobków w sto­
sunku do podstawowych potrzeb je-

Polskie Tow, Ekonomiczne 
we własnym gmachu

W dmiu 25 bm. Polski* Towarzystwo 
Ekoiuomiczaic obohoćWło ui oczyścW do 
prowadzani* pod dach Domu Ekono­
mistów Polskich przy ul. Nowy Świat 
Nr 49.

Siedzibą Ekonomistów Jest t. rw. ka­
mienica Bentkowskiego, jananego histo­
ryka sztoki. Zniszczona przez działa­
nia wojenne, zostaje odbudowane w 
swej pierwotnej formie zewnętrznej w 
stylu początku XIX w. Dom został na­
zwany imieniem wielkiego socjologa 
zmarłego podczas okupacji prof. Lu­
dwika Krzywickiego.

Na uroczystość przybyli m. ta. tnlu

§Bgaz.&f$& ttw n ą  sceno. I r e n a  Krz^ci/lclfis

Osobliwe dzieje arcydzieł filmowych
Dziś znowu pom ów ię o film ie* skoro nie m ieliśm y, osta­

tnim i czasy żadnej prem iery. Może nie ty le  o film ie, ile  
o jego, częstokroć, dość szczególnych losach. Tak np. pisa­
łam  niedawno o w yborn ym  obrazie am erykańskim  (reżyse­
ria Korda) pt. „M ister Sm ith  jedzie  do W aszyngtonu*' (lub 
„M ister Sm ith  w  senacie"), k tóry dem askuje machinacje 
kapitalistów  i terror, pod jakim  trzym ają  senat. Zabawną  
je s t rzeczą, że u tw ór odsłaniający te  w strę tn e obyczaje, 
sam stał siee objektem  podobnych „m achlojek",

K ied y  bowiem  zapytałam  pewnego w ybitnego  przed ­
staw iciela naszego film u za granicą, czem u  tb „M ister 
Sm ith“ nie dostaje się na nasze, ekrany, ten  m i odpowiedział: 
„O to nie jes t tak łatwo. Kapitaliści hollyw oodzcy sta- 
uńają sw oje warunki: jeżeli w eźm iem y jeden film  taki, jak  
„M ister Smith", m usim y dobrać do niego ze sto obrazów  
najzupełniej szm irow atych. Onit doskonale zdają sobie spra­
wę, k tóry  film  je s t dobry, i produkują, masę bezw artościo­
wego śmiecia, które tam ten na w ysokim  poziom ie musi 
uciągnąć za sobą".

Trochę za m ądra ta . Europa —  powiadają  —  widocznie  
chciałaby brać ty lko  dobre film y, słyszane to rzeczy . Ład- 
niebyśm y w yglądali, g d yb yśm y produkowali same tylko  ar­
cydzieła. Nie ma* tak dobrze, f ilm y  trzeba brać „jak idą" 
(niby owoce z  koszyka). Na w ierzchu można sobie położyć  
najpiękniejszy okaz na przyn ętę, ale jak  pod spodem  byle  
co, na to ju ż nie ma rady. Tym czasem , m y nie m ożem y so­
bie pozw olić na dobieranie kilkudziesięciu  film ów  lichych  
db jednego dobrego, zarówno ze w zględów  artystyczn ych , 
jak  i m aterialnych".

Tak w ięc, • nie zobaczym y zapew ne najbardziej dem o­
kratycznego z  film ów , jakie w yprodukow ała Am eryka. Nie 
zobaczym y też  z pewnością innego je j  sukcesu, ale to  już  
z innych powodów.

Pewnego dnia przed samą w ojną pokazano nam, garstce 
literatów , na zam kniętym  pokazie film  am erykański, grany  
całkowicie p rzez m.urzynów. Treścią film u było... Pismo 
Święte. Tak! U tw ór ten był z  początku sztuką teatralną  w  ro- 
łzaju jasełek. Napisał go autor dla pew nej tru py m urzyń­
skiej. Sztuka cieszyła się takim  powodzeniem , że przero­
biono ją  na film. Film stał się jed n ym  z n ajw iększych  suk­
cesów św iatow ych. Nie zobaczyliśm y go jednak przed w o j­
ną na ekranach polskich. Cenzura kościelna założyła for­
malny sprzeciw . I oto w  rok później zdarzyło  mi się czytać, 
m iesięcznik, w ydaw an y przez K arm elitów  francuskich, mie- 
óęcznik postawiony na ogromnie w ysokim  poziom ie. Było 
>n nim  entuzjastyczna i bardzo obszerna recenzja z tego f i l ­
mu. I do dziś dnia. od lat ju ż w ielu, można go stale oglądać 
■a ekranach francuskich. 4

Film ten budzi z początku uśmiech, śmiech nawet, po tym  
y  czyna coraz głębiej wzruszać, aż wreszcie staje się nie­
zapomnianym przeżyciem . W idzim y w  nim Adama i Ewę —

zdrową m urzynkę w  jaskraw ej perkalow ej sukni i tęgiego  
M urzyna, błyskającego zębam i w  uśmiechu. W idzim y niebo, 
a w  nim  śm ieszne czarne anioły z tek tu row ym i skrzydłam i, 
na gęstych, jak śm ietana, obłokach grupy, rozkoszujących  
się życiem  pozagrobow ym , M urzynów. Jedni grają w  karty, 
drudzy w ylegu ją  się do góry brzuchayii, kobiety iskają dzie­
ci, chłopaki piszczą przeraźliw ie na blaszanych kogutkach, 
a w szyscy  śpiew ają i tańczą bez wytchnienia.

W śród tych  zm arłych  przechadza się Bóg Ojciec: w yso ­
ki m urzyn  o m lecznej brodzie i zadziwiająco pięknej, dobro­
tliw e j tw arzy . Podpiera się laską ze zło tą  gałką, pali grube 
cygaro, na głow ie ma cylinder... Nie śm iejm y się i nie gor­
szm y. Ludy w szystk ich  krajów  w yobrażają  sobie Boga na 
sw oje podobieństwo i ten  czafńy, m urzyński Bóg w  tużurku, 
nie jest n iczym  bardziej dziw aczny, n iż M atka Boska łow i­
cka lub góralska, jak  Ją sobie nasz lud w yobraża. P rym ityw  
ni, naiwni M urzyni tak w idzą niebo, tak w idzą bóstwo i tak  
sobie w yobrażają  postacie z  Pisma Suńętego. W idzą je  ocza­
m i dużych dzieci i je s t w  tym  praw da  i  bezpośredniość  
szczerości.

Tak u jęta  religja  —  od strony m urzyńskiej — m oże bia­
łego człowieka zaskoczyć i zgorszyć. A le chyba tylko  w  pier­
w sze j chwili. Bo jak  się okazuje, ten folklor, ta ludność ni­
czym  nie um niejsza powagi i, patosu scen dram atycznych. 
Epizod Kaina  i Abla jes t naprawdę w strząsający  i w y z b y ty  
w szelkiego komunału. A le najbardziej w zrusza sam Bóg 
w  naiw nym  ujęciu m urzyńskim . W idać, że tak bardzo by  
pragnął, aby na ziem i było dobrze, taki prom ienny spokój 
płyn ie z  jego uśmiechu, tak cierpliw ie naucza, jak  być po­
winno. A  tu tym czasem  jes t coraz gorzej. Coraz jaśniej się 
okazuje, że ludzie to  złe, rozpustne  i głupie stworzenia. 
S tw órcy się nie udało dzieło. Sm utny Bpg zsyła potop.

A petem  skała wśród w ód i ty lko  Noe z rodziną. I cała 
historia zaczyna się znów od początku. Może tym  razem  bę­
dzie lepiej. Skąd znowu! Znów to samo. Znów bezm yślni, 
zw ierzęcy M urzyni, pijani, dybiący jeden na życie drugiego, 
znów kobiety um iejące tylko  kręcić biodrami. I w ted y  wśród  
dziecinnych chmur, naskubanych z w a ty , w id zim y tw arz  
Murzyna, grającego Boga, tak wspaniale piękną, tak w znio­
słą, tak tragiczną, z taką rozpaczą spoglądającą na ziemię, że 
wspom nienie te j tw arzy , rozm yślającej nad naszym  ludzkim  
losem, zostaje w  pamięci jako jedno z najpoważniejszych  
wzruszeń i przeżyć.

Tego to filmu zakazał przed wojną nasz Kościół. A lt 
dziwna rzecz, grają go we w szystkich  krajach katolickich  
nie m ówiąc już o protestanckich. Pismo K arm elitów , o któ­
rym  m ówiłam , pism o ZAKON NE. uznało go za arcydzieło, 
budzące najw znioślejsze przeżycia duchowe, a naiwną jego 
formę za w ielką zdobycz artystyczną. Skąd się. brała tako 
różnica poglądóto? Czy nie była. ona jednym  2 licznych p rzy ­
kładów zacofania polskiego Kościoła?

Odbudowy tow. Kaezoaxzwaki, nuta- 
Skarbu tow. Dąbrowski, !;vml*arx Od­
budowy Warszawy mi. R. Piotrowski, 
lloznd członkowi* P. T. E., arar zapro­
szeni goście.

Prezes Rady Ministrów torW. Cyran­
kiewicz przesłał iycMois dalszej cwoe 
nej pracy nad kształtowaniem myśl* 
ekottomAczaej tak wtAcej Al* kraju w 
obecnym okrasie.

Uroczystość rozpoczęło .przemówie­
nie min. Odbudowy tow. Kaczorowskie 
go. Wyraził nadzieję, iż dom ten eiaoi* 
się oórodkfem promieniowania nauki. 
Obok PTE znajdzie to tymczasową sie­
dzibę Tow. Naukowe Warszawskie 4 
inna towarzystwa.

Mm- Skarbu tow. Dąbrowski życzył 
PTE, aby Do-m Ekonomistów wykońceto 
ny został jak najszybciej i stał się ku i  
nią polsk iej myśli ekonomicznej ł de­
mokratycznej.
* Przemawiali następnie', prezes PTE 
prof. tow. Lipiński otraz sekretarz ge­
neralny PTE dr. Filipowicz, dziękując 
wszystkim, którzy pomogli Towarzyst­
wu w budowie doirra.

Odpowiedzi
Redakcji

A. W. Walczak, Poznań. Materiał 
ten nas nie interesuje. Przekazaliśmy 
red. „Express*! Wieczornego".

L. Różycki, Warszawa. Radzimy 
zwrócić się do Ministerstwa Bezpie­
czeństwa z zapytaniem w tej sprawie.

Wysocki Józef, Radom. Załatwi to 
poselstwo polskie w Kairze.

A. B. f.ódź. Z zaofiarowanego nam 
materiału nie skorzystamy.

Cli top s plnezowsklego, Ząbkowice, 
Radzimy zwró 'ć się -. prośbą, ootączyć 
zaświadczenie z gminy o posiada­
niu siedmiu synów, dokładny adres 5 
przysłać to wszystko do nasiej redak­
cji. Prześlemy do kancelarii Prezyden­
ta.

Ząbek % S u le c h o w a . Podnoszenis 
cen dia osiągnięcia opłacalności pro­
dukcji to nie to samo co wykorzysta­
nie braku artykułu dla podwyższenia 
ceny. Argument z wódką nieprzekony 
wający — drożyzna wpłynie zia zmniej 
gżenie pijaństwa.

I» A. G. Katowice. Jak wynikało j  
licznych komunikatów — paczki z 
Ameryki były często kradzione zanim 
dotarły do Polski. W celu sprawdze­
nia co dzieje się z paczkami radzimy 
poprosić o zareklamowanie w miejscu 
nadania a następnie o przysłanie do­
wodów i reklamować w miejscu za­
mieszkania.

Kozakiewicz Tadeusz Lisi przesła­
liśmy do Opieki Społecznej z prośbą 
o wyjaśnienie.

K. Gołaszewska Oyże*. Przesłaliś­
my do RTPD / prośbą o odpowiedź.

H. Herod. Przesłaliśmy do (TRW 
PPS.

Lewicka Helena. Przesłaliśmy do 
P. Z. E. r prośbą o wyjaśnienie.

K arilec Stanisława. Przesłaliśmy do 
Ministerstwa Komunikacji z prośba o 
odpowiedź.

1 »llir« Rajmund. War&MW.*. PrŹS- 
alaH.frcT do M. Z. R., Wydział Ruch".
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ZNMS Wybrzeża
zamanifestował łączność z Partią

w 25-iecie istnienia

Rozpoczynamy nowy etap odbudowy Warszawy

Skoordynowana praca— celowy wysiłek
Gdańskie *rod owako ZNMS aorgaziś-- doimski, kurator O’er. Szkolnego, t w .  

zawało w ufcże^ą sobotą
efeadcenię t  cdta*ii 25-leda i»t«ś*oi« 
naotej c r^ rtn -it} !. Nic przypadek zrzą
óbĄ, żs ś&adeolfe ta  w ftyU  się w r«- 
otaoh II! Woje*wód»Viej Konferencji 
PPS. W ten Bpoeub bowiozn chcśatUśmy 
zatńMdfeStować usa łą  lącwinwść ideolo- 
głctzsrą z P«rttą,

W piękfiłe udelkorowanej cararwianią, 
»:ubiMlł«A«n»i *o o j nhsć y cz n ymi i w4u>m- 
ojiiowamymi w całość motywami mor­
skie*!, w  Ii Akadetuii L ekarsk i'/ wc 
•prreABczu lekirrtli gię licznie a tl Wiko­

wie ZNMS, sym patycy ruchu soojaii- 
st yor“eî Ou przedtstsrwioiele Pe.rtii i OM 
TUR. W prezydium zasiedK wice- 
przew. CK W PPS tow. Rapacki, eefare- 
łaa-z CK W PPS, to-w. Ćwik, rektorzy: 
Pałiteohnii&i Gdańskiej i Akademii Na- 
ak Politycznych, wicewojewoda Ga-

Do wszfsikioh
Kom iłełów Dzielnicowych  
P .  P= S .

uj W arszainie
. Stołeczny Komitet PPS pole­

ca, s»hy w dniu 28 b. m., t. j. w 
sobotę, o godz. 15 m. 30, wszy-

uiroccryistą j Młyirtatrcsyk.
Akademią angaż! Iow. Kłos*, wice- 

;• przewodniczący 1 Gdańskiego Środowi­
ska ZNMS, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci poległych bojowni­
ków o socjalizm  przez rachowanie 
l-minortow*) ciszy.

Jalko pierwszy głos zabrał tow. Ra­
packi, który  w swym przemówieniu 
podkreślił lewicowe tradycje  ZNMS 
i, jaikó senior Związku, naiw ieilił o- 
grom pracy ZNMo-oweów na prac- 
strze.ni 25 lat 'winienia organizacji.

Programowe przemówienie wyglpe.fl 
następnii* tow. Mumk, przedstawiciel 
KW ZNMS t  Warszawy, a imieniem 
PaiftM odpowiedział mu w krótkich, 
lec* gorących słowach, tow, Ćwik, k ła ­
dąc nacisk na konieczność dalszej wal­
ki ZNMS o ideały socjalizmu na tere­
nie wyższych uczelni. Na zakończenie 
oficjalnej części akademii referat pt.: 
..Cele i zadania ZNMS" wygłosił tow. 
Kórnowikw z Wyższej Szkoły Heirtdlu 
Morskiego w Sopocie.

Filharm onia B ałtycka odegraniem 
kilku utworów muzycznych wypełniła 
cizęść artystyczną aikadeoiii. Uroczy­
stość zakończono wspólnym odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru".

Gdańscy ZNMS-oiwcy ude!i się po 
skadftnifó na lotnisko, celem powijania

u s u n ą  s to p n io w o  tra g ic z n e  zg liszcza
wzniosą nowe gmachy i osiedla

*kfc k W w t y  Dzielnicowe de-1
tow. Cyraniki^wkza., by 

następnie w*-iąć u d z ia ł  w wiocu, na
legow*łv poczty sztandarowe na j c k w  PPS, 
Powązki, celem wzięcia udziału 
w pogrzebie Tow. Roberta 
Froelicha, długoletniego zasłu­
żonego działacza oświatowego 
Polskiej Partii Socjalistycznej,

którym przemawia! tow. Cyrankiewicz, 
a po tym w pochodzie, który  manifesto 
wał siłę i zwartość klasy robotniczej
W ybneża. T. N.

Komunikaty WK-PPS
W dniu 28 bm. o godz. 16 w Zyrar- 

aau/!?’odbędzic snę doroczna Konferen­
cja Perwrat owe PPS r. wyborecn Komi­
tatu i s  -jdliałłm przedstawicieli WK. 
PPS tow. Dobrowolskim i tow. Lip- 
«B*»- ■ •

.Referat, .paliiyoŁny wygłosi wJoewoj.
tcw, Rot.

•
W  J-twu 29 bm. o godz. 10 w Rad ty  - 

minie odbędzie osę Zjazd Powiatowy 
?PS * «dwalenc.przedstawkie!i WK 
PPS tov/.- Doórowi>i«4tina i iow. Lipcem.

Referat gnspodirczy wygłosi wice- 
mim tow. Kościńoki.

K OM U NIKA T WK PCS SZCZECIN
Przypom ina «lę w szystkim  K om i­

te tom  . Pow iatow ym  PPS  o obow iąz­
ku  w yznaczenia koresponden ta  
m y il w ysianego okólnika.

T e K om itety  Pow iatow e, k tó re  nie 
w ykonały  jeszcze tego zarządzenia, 
w inny  to uczynić najpóźniej do dn ia  
$0 bm.

W yznaczony korespondent, w inien 
niezw łocznie podać sw ój adres, da tę  
u rodzen ia  i jedną  fo tografią  do WK 
P P S  Szczecin (re fe ra t prasow y), ce­
lem  w ystaw ien ia  m u legitym acji.

[ CBonkowie D zielnicy T rag a  - Centralna 
im , S. Okrzei i-.pelu.la 4 o W łada P aństw o­
wych n |ir«yii|łi«saenie procesu regu low a­
n ia  i w yrów nyw ania płac w aeM orze p ań ­
stw ow ym . Dochńd społeczny w sektorze 
państw ow ym  w inien iiyr ja k  au jsry b e ie j 
równomiernie rozdzielany wśród klasy  
p racu jącej- '.

Tow. K isielnickl zapoznał zebranych * 
regulam inem  Karty Dzielnicowej, po czym 
dokonano w yboru członków R ady. rto k tó ­
re j weszli n as tępu jący  tow arzysze: Le­
w andow ski, Komanicv/aki, Jastrzębow ski, 
Molak, B enasiak, G rojnin, Felczak, M * -| 
traszek, S tasiak. T atarzyn . Sam oraj, Po 
rtiecki, E< dnarek , Kośia, K aliciftski, R y ­
chlik, K nfga, K om orow ski, Portbielski.

W  wolnych w nioskach tow. Goral pod­
kreśli! konieczność roztoczenia opieki nad 
próbam i PPS-ow ców  poległych w cznsie 
okupacji,
' Doceniając korzyści jakie płyną, z takich 
zebrań, obecni zwrócili się z apelem  do 
K om itetu  Dzie)nicy. aftotoy zeb ran ia 'ta fc ie  
urządzać najczęściej. N a zakończenie od 
śpiewano „C zerw ony S ztandar” .

— W chwil; obecnej zagadnienie 
órtbirrtowy stolicy — mówił wwzo»«j 
na konferencji prasowej wicemin. 
gen. in t. M. Spyclialsk , przewttdniczą- 
cy Kotu ił et u Vi'ykonawczcgo Naci. Ra­
dy  Odbudowy W srs*awy —- znalazło 
się n» niezwykle ważnym łakręcie: 
od żywiołowej odbudowy j p rzy wtó- 
cen a W arszawy do tycia, przecho­
dzimy do jej planowej przebudowy 1 
odbudowy. Wymaga to od n*a du to  
większego niż dotychczas nakładu sił.

PRZEMIANY ORGANIZACYJNE
Stoimy obecnie w przededniu zmian 

organizacyjnych w strukturze Nacz. 
Rady Odbudowy W arszawy,

Strona form alna te j przem iany bę­
dzie naslępująca: Sejm Ustawodaw­
czy zatwierdzi ustawę o nowej NROW, 
następnie Prezes Rady M nłsłrów  ta- 
twierdzi regulamin w ewnętrzny Rady, 
z kolei ukonstytuuje się nowa NROW, 
która powolg Komisję Organizacyjną 
U gi Odbudowy W arszawy. Komisja 
ta po  opracow aniu 1 zatw ierdzenia 
statutu, przystąpi do organizacji te­
renu całego kraju. Organizacją L :gi 
opierać się będzie na  starej sieci orga­
nizacyjnej w łrzeóh islaltcjach ■— wo- 
jewódzk ej, powiatowej 1 gminnej.

WYŚCIG OFIARNOŚCI TRWA
Dotychczas Społeczny Fundusz Od­

budowy Stolicy odniósł poważny już 
stiikces. Zorganizowano wszystkie ko- 
iinitcly wojewódzkie, powiatowe (269) 
miejskie 151?) i gminne (2010 gmin). 
Sieć organizacyjna S.F.O.S. objęła już 
8(1 proc, terenu całego kraju.

Ostatnie zestawienie wpłat na SFOS 
wyraża się kwuią 434.981,000 zł. N aj­
większą sumą wpłać !o woj. Śląsko 
Dąbrowskie — (86.466 tys. zł.) z kolei: 
poznańskie (56.611 tys. zł.), wrocław­
skie (37.579 tys. zł.) itd.

Przeciętna suma wypadająca na 
jed nego  obywatela: pierwszeństwo
dz arży Łódź — 60 zł., następnie W ar 
szawa — 39 zł., woj. Śląsko-Dąbrow­
skie — 30 zł., woj. Poznańskie — 23 
zł., W ro c ła w s k ie  —  19 zł. itd.

Jeżeli jednak Uwzględnimy sumy,

które mieszikańcy W arszawy wpłacib 
prze* poszczególne instytucje central­
ne to W arszawa znajdzie się na pier­
wszym miejscu * wpłatą 94 zł. przy­
padając ą na jednega mie-sekańca.

Spośród branżowców n a jo f arn iej- 
Si okazali się kolejarze .którzy w pła­
cili sremę ponad 37 milionów zł., co 
daje U l zł. przeciętnej nu jednego 
p raeow nk*  — kolejarza.

INWFkSTYGJE

Z tycfc wpłat S.F.O.S. twyd*tko. 
wał już ostatnio* n* most śląsko d ą ­
browski (dawniejszy Kierbedzia) — 
— 63.000 tys. zł., na dom KGZZ — 
40.000 tys. zł., na Uniwersytet 17 
milionów, pałac Staszica 16 milionów, 
na przebijan e ul. M arszałkowskiej — 
9.918 tys. *1. itd.

Po*» tym przeznaczono 36 milionów 
zł. na odbudowę ennych m iast *ei»t-

! czonych, z czego Poznań otrzyma! 
31.573 ły». *1. Jasło •— 1.690 tys. zt. 
W rocław — 1,500 tys, *ł, i B atystok 
— 457 tys zł.

Do końca br. SFOŚ przewiduje d a l­
sze wpłaiy rn. in. na most Śląsko-Dą­
browski 396 milionów zł.

N IE  Ż A Ł U JC IE  GRO SZA STO L IC Y  
1 lipca SFOS rozpoczyna intensyw­

ną tegoroczną stałą akcję zbiórkową.
Jest to właśnie zapoczątkowanie 

drugiego etapu pracy przy odbudowie 
W arszawy. W yraża on *ię w- skrócie 
następującym i celam i:

I) Należy poczynić tnkle Inwestycje 
W terenie, fclóreby uw arunkow ały w

Plan M ow y
mostu śliskiego 
zatwierdzony

P a  aaerrffu dysk na fi fachowców 
1 M a n t n ln  psiprawek w arblco- 
wym projekcie planu budowy hi». 
Mu śląska - dąbrow skiego (da­
wniej Kk-jrbcdz.laj, pmcrdfctżonym 
jirzez inź. jiiof. Iłcm pla, rad* tecb 
niezrut M lnt'tcm fwa K om unffkarfl 

zatwierdziła ostatnio pław budo­
wy mostu.

K oszt ea loóei oM io zo o o  w  p rz y ­
b liż e n iu  Ha  su m ę  ek , 1 ntłlim^rta 
JŻMjtll.

Hołmty, jak  iaformowaliśm y, 
już eozpoeicśo.

Zakończone będą 'w feońcu roku 
1948 I w początkach 1949 r. drugi 
"ftw t Snoot słały w W arszawie od­
dany będzie do użytku, (s-ki)

prryszłośei powstanie zdrowego orga- 
Tiirmu tniejskiego.

2) Należy ratować niszczejący m a­
jątek narodowy, jaki reprezentują 
zniszczone obiekty, nadające się jed­
nak do  pianow ej odbudowy.

3) Należy przyciągnąć do inwesty­
cji Wszelkie możliwe do przyjęcia 
środki i uporządkować sposób ich 
użycia.

W arunkiem  wykonania tych zasad 
jest zmobilizowanie wszystkich sił Nar 
rodu. W ysiłek ten musi być .zgodny 1 
skoordynowany. Nie oglądajm y się co 
ham mogą dać t  zewnątrz. Liczmy n» 
własne tsiły j  w łasną prńcę,

Stolic* RżpiiteJ r ą  tę ofiarność ł 
wysiłek wszystkich obywsiali kraju  
liczy i czek*, (ski)

Te wyniks sq dobre
H am nijcs współpraca to rzecz ważę*

Odbyło aię o e ts te e . przy udziale ok.j  tyc*ne waJLę z, drożyzną aa  ewoim „  
1O0 delegatów, W alne ZSroTnadze«e Iłborok-m odcinku. By sprostać tym za- 
Dclegatów Powszeehn®) Spółdzielni'  damom władze Spółdzielni będa w dal 
W -wa Północ.

Sprawozdani* * działalności Spół­
dzielni złożył ofo. Stankiewicz. Spół- 
daicłftaa osiągnęła w z. 1946—301.000.000 
zł obrotów. Liczba członków osiągnęła 
cyfrę 2.000. Ilość czyfMyoh sklępów 
wynosiła na koniec 1946 r. — 23. Poza 
tym Spółdzielni* prowadzała własną 
piekarnią j wytwórnię wód gazowych. 
Spółdzielnia zajmowała zawsze zdecy­
dowaną poizycię w walc* t  drożyzną. 
Zdołano wtrącić w ciągu raku  szereg 
akcji spekulacyjnych ns terenie Żoli­
borza i Bielan,

Jako  najważniejsze zadania, stojące 
przed Spółdzielnią, referemt wysuń*.!; 
da len* rozszerzenie s«*al sklepów, r ta ­
bu dowę sklepów branżowych (rybne, 
bławatną, nabiałowe, mydlarskie, go­
spodarstw a domowego itp .), rozbudowę 
piekarń, szeroką akoję jednania no­
wych członków, szkolenie pracowni­
ków.

I wreszcie, jako zagadnienie najwaź- 
icioicze: wzmożeni* obrotów, dążenie
do możliwego wszechstronnego za,opa- 

; Łrzenia sklepów w artykuły  pierwszej 
, potrzeby.

I Spółdzielni a musi wygrać wypowie­
dzianą przez czynniki rządowe i poli

szym ciągu kcsitynoować zasadę ścisłej 
współpracy z® Z w. Eaw., Partiam i Ro­
botniczymi oraz Warszawską Spół­
dzielnią Mieszkaniową.

Notatnik
stolicy

KOŁO PPH rnZY DOKP —
D nia 9 czerwca 1947 r. w 

rekcji OICP w W arszaw ie, 
W alne Zebranie członków 
przy  D OKP w W arszaw ie, 

członków. Zebranych

UWAGA! PFS-OWCT RADNI ST. B . V.
Plenarne posierteenle klubu PPS Stot. 

Karty Narodowej odbędzie się w  dniu 28 
VI. (sobota) o Bod*. 14 w «»li posiedzeń 
St. Karty Narodowej.

2ibr*Rfa Dzielnic l Kot
DZIELNICA TARGÓWEK

Dnia 2* (sobota) o godz. 18 przy ul. 
Piotra Skargi 48 — eebranie członków i 
sympatyków PPS z referatem tow. K. Ko- 
korakiewica* na temat historia spóldziel-
CZtwCl

KOLO PPS PRZY DYREKCJI PMT 
W dniu 28 bm. (sobota) o godz. 14 od- 

bęflsie sle zebranie Kole. P P8 przy D y­
rekcji PMT, Referat polityczny wygiosi 
tow. Sendłak.

KOŁO KOLEJARZY PPS  
W-WA GDAKSKA 

W  dniu 30.VI r.b o god*. 15 odbędiie 
sis «• branie Kola K olejarsy P PS  W-wa 
G dsńłka z referatem Polityczno-gospodar­
czym tow. SierpinskieSo W acława w bu­
dynku stacyjnym.

KOŁO PPS k o ł k a a r isk  GROPKISK 
W poniedziałek «nia 80 bm. o gortz. 16 

odbeaeie się eebranie a referatem tow. 
J. Gero.

Z iycia terenu
W A ŁN * z e b r a n i e  d z i e l n i c y

PRAGA - CENTRALNA 
W dniu 82 czerwca r b. odbyło eie w 

aali teatru „Coftioedia” pr*y ul. Szwedz­
kiej 2/4 Walne Zebranie Członków Dziel­
nicy PPS Praga - Centralna, celem w y­
boru P-*dy Dzielnicowej PPS. Zebranie 
ragall tow. Zalewski. Tow. Minister Bo­
browski wygłosi! obszerny referat na te­
mat obecnej sytuacji gospodarczej. Prele­
gent wyew rpujsco zobrazował budowę 
mortćlu gospodarczego Polski, przyesyny 
obecnego kryzysu gospodarczego, sposoby 
Jego pokonanie, oraz niektóro zamierzę- 
nłfc R xv iu, RifiwWlw®* do uzdrowienia 
Sy«a goapodarraoggo i stworzenia w a ­
runków. umożliwiających sprawied'iwv 
P*4*tal dooticdu społecznego wśród klasy
praeaje.eej. , .  ,

Baereg towarzyszy sabieralo głoa w rty- 
skuajl naci wygłoswmym referatem, p,, 
dyskukaji r u  jB«r.c** zabrał gloe tow. min 
Bobrowski, który odpowiedział na poru­
szone tematy.

N b wniosek tow. Zawadzkiego powzię­
to następująca uchwałę:

Wa r s z a w a
gm achu Dy- 

odbyło się 
Kola PPS , 

. . .  p rzy  udziale 
i 120 członków. Zebranych przyw itał tow. 

w  Seredyńskl odczytując porządek obrad, cel 
zwołanego zebrania, pow ołanie nowego 
aktyw u członków, sk ładając  spraw ozda­
nie z działalności u stępu jącego  zarządu, 
w ykazując stan  ew idencyjny członków- 
K ola D yrekcyjnesro O K P <270 członków.)

Tow arzysz W ójcicki w ygłosił referat 
pod ty tu łem  ..Socjalizm  o ideowych pod­
stawach'* i „W artość  człowieka technika 
a  m aszyny” . Tow. Szym ański z C en tra l­
nego K ola K olejarzy  W -w a W rchćfl omó­
wił sp raw y organizacyjne na  teren ie  Kól 
w skazując celowość d rogi Centralnego 
K om itetu  W ykonaw czego PPS .

Po zakończeniu dyskusji przew odniczą­
cy p rzy stąp ił do w yboru  zarządu, jstóry 
ukonsty tuow ał się następu jąco : 

Przew odniczący — Om elianiuk, 1 w ice­
przew odniczący — Czerwiński, 2 w ice­
przew odniczący — Czubek, se k re ta rz  —- 
P cd łeck i, z-ca se k re ta rza  — Podlew ska, 
sk a rb n ik  —- G a barsk i, z-ca sk a rb n ik a  — 
M arciniak.

Zastępcy s
D ejnackl, W ojtkoW skl, Łastow ska. 
K om isja R ew izy jna:
M ichalski. M eiak, A rzt.
Zastępcy j

jieialt 1 P ruszkow ski.
„ L L r i r l l 0* 6? 0 ^araądu  K oła D yrekcyj- 
5 ? L “ 3  ’ b-onuaji Rew izyjnej w raz z 
m o r f f ' z a t w i e r d z o n y  prze2  akia 
m arle  bez najm niejszego sprzeciw u; Jed 
"  PoW'olano łącsników  między-

/ / Ukończono fuż nauko
żmudna, szkolna praca

i swobody upragnionej 
chw ila zm ów  p o w r a c a "

nocześnie 
w ydziałow ych:
, 1 ^ F td ,!*ł K uchu — Tarczyńska, I I  Wy- 

4 i I M echaniczny _  SipkovJski, I I I  W y- 
w n t i  r u gw ^ i  — Lew andow ski M„ Sa- 

w -1̂ y1dz' **»<«. T a ry f .—Dobrze-
y c ' f* * ob6v  — R upniew ski,V I- W >dz. S an ita rn y  —

VII W y d r, E lok tro techn . _  P c ik ."  y H l
W ydz. W ąskotorow y — M ichalski,
IX W ydz. A prow izacyjny — Male«a
X B iuro person. — P ruszkow ski XI B iu­
ro F inansow e — B ejnacki, x i l ’ W ydział 
P raw ny  — Fidos. X III W ydział W ojsko­
wy — R usin iak , XIV W ydział K o n tr D o­
chodu — B adow ski.

Tow. Seredyski poleci! złożyć w n a j­
krótszym  czasie d a r  sym bolicznej złotówki 
na pom nik fi. p . M ieczysława N iedział­
kowskiego.

Tow. W ojtkoW skl wniósł wniosek, abv 1 Z  ,
każdy z now ow stępujących Towarzysz.'- JdHUSZKU pOpl’aitV S ię . 
by! obowiązany przejść kurs szkolenia so ­
cjalistycznego.
Bktand^ukończenie odśpiew ano „Czerw ony

T a k ą  p io senkę  śp iew ały  dzieci 
szkoły N r. 1 i 2 n a  u roczystośc i z a ­
kończen ia  ro k u  szkolnego.

Ze „sw oboda" je s t  d la  ty ch  dzie­
ci „u p ra g n io n a "  —. n ikogo  n łe  zdzi­
wi. Szkoły  N r. 1 i 2, g ru p u ją c e  r a ­
zem  około  1200 dzieci, m ieszczą się 
n a  4-ym  p ię trze  dom u p rzy  ul. M a r­
sza łkow sk ie j 95 w  dw óch  p ry w a t­
nych  mipsakajnifleh. W je d n e j k la ­
sie o  pow . 20 m . kw . uczy się trzy  
razy  dziennie  po 35 dzieci. T ru d n o  
sobie n a p ra w d ę  w yobrazić  
e k sp lo a tac ję  pom ieszczenia  i sp rzę  
tu  szkolnego!

ły N r. 182 — rozm aw iam y z gro­
nem  nauczycielskim.

—  W obecnym  ro k u  było  da leko  
m n ie j -trudnośc i, niż w  ub ieg łym . 
S kończy ła  się w  zasadzie odbudo- 

n ie  z d ań  o k azu je  się, że R y sza rd  'w a  i g rom ad zen ie  n iezbędnych  po- 
je s t  pew ny  sw ojego  sukcesu  w  ty m  m ocy naukow ych . M am y nadzieję-— 
ro k u : zd a  — ja k  ośw iadcza  — n a ; m ów i jed en  z nauczycieli — że w

STARCZY KRW I DLA
POTRZEBUJĄCYCH

PCK. otwiera przy ul. Katowickiej 4 
(Saska Kępa) — trzeci b kolei w kraju 
Instytut pobierania, konserwacji 1 prze­
taczani* krwi. Kierownikiem Instytutu  
został wybitny specjalista w  tej dziedzi­
nie — dr. WI. Serafin.

Kosat urządzeni* Instytutu oblicz* alt 
na 5 mil. zl.

BOLESNA s t r a t a
W  dniu 27 bm. tostal pochowany r.e 

cmentarzu powązkowskim w W*i-gż*wis 
znany działacz rzemieślniczy Józef Gla- 
piftskf. twórca pierwszego w Polsce Spół­
dzielczego Bonku Rzem ieślników.

RZEMIOSŁO RADZI
8 lipce rb. odbędzie aię w Izbie Rze­

mieślniczej w Warszawie zebranie Komi­
tetu Gospodarczego Rzemiosła. Celem o- 
brad będzie ustalenie wytycznych pracy 
m. in. w komizjach: podatkowej, kal­
kulacji i kontroli cen.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
Uroczystość odsłonięcia sztandaru ob­

chodzi w niedziele 29 bm. Cech kuśnie­
rzy warszawskich w lokalu cechowym — 
ul Nowogrodzka 4.

Na zakończenie uroczystości zamiast tra­
dycyjnej lampki wina — nastąpi rozdanie 
futerek biednym dzieciom.

ZAMKNIĘCIU ULICY
W ydział Ruchu i Motoryzacji komuni­

kuje. z* w dniu 21 b!ft. Została zamknię­
ty dla ruchu kołowego, ul. Kucha od Ko* 
śteykowej do Alei W yzwolenia.

MŁ0SZEIIA D m iE

pewno.

BRAWO RODZICE!
W sxkole N r. 182 na ul. Bema, 

k tó re j uczniami są w 90 proc. dzie 
ci robotników  W oli — zakończenie 
roku odbywało się szczególnie u ro ­
czyście: byli n a  n im  przedśtawioie- 

, le r s d  zakładow ych fab ry k  woł- 
, skieh, k tó re  pom agały szkole w od-
i spizę- j>U(jowrie j y.aKupie sprzętu,

W szkole te j zw raca specjalną u- 
w agę ofiarność rodziców dzieci. Wię­
kszość sprzętu  szkolnego i pomocy 
naukow ych (naw et epidiaskop!) za-

przyszłym  roku poświęcimy się już
całkowicie p racy  pedagogicznej.

(pa).

MASZYNY BIUROWE, teodolity, fetor - 
aparaty, mikroskopy. Kupno ~  Sprzedaż, 
własne warsztaty naprawy, Marian Puj- 
dak, obecnie Marszałkowska 118, Warsza­
wa. , 799S

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­
stracyjną R. R. T?., w Białej - Podlaskiej 
na nazwisko Jachifniuk Jan. 8829

„ZDAM NA PEWNO!'*

Ale dzieoi srftoły N r. 1-i 2 nie t r a  lł, u» wwyc„  u iaw ei CVKaa.tm^ l i ,  za- 
cą n a  tym  dużo Skrócony w ym iar i kupiona z09tata przra Ko}0 RcKj?i. 
godzin lekcyjnych polega tu  na nie- cielskie. Ale rodzice pom agali
uruchom ianiu gim nastyki, robót rę  
cznych i śpiewu. Z pozostałych 
przedm iotów  „urw ane" je st ty lko  5 
minut.

W ystaw a szkolna, urządzona w 
jednym  m alu tk im  pokoiku, je s t po

ZNMS
DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 

w  OKRES5E FERl!
Wcbce Mkońćżonia działalufńtei *»» 

(łowiska ZNMS w żwlnstku * feriami 
liłGidcm rktmf, sekrHnrinł śfmłnwłska 
c/jntiy  będ*ie p!.aM n,),«iH."e Irtnłc 
tylko «*e wtorki I piątki, od gmU. 10 
do lo!

Ififocmaeje o w jż « y e h  nestłolocli 
udr eiane Itęiłą tylko w dniach ur/»;-

„ żebrani n» Wafayni Sgromadnenin d o »  » n ia od godż. 12 d» 13.

me
tylko pieniężnie: w iele pomocy nau­
kowych (akw aria, szafy, w arsz ta ­
ty, narzędzia), to  po prostu  dary  
robotników  i robotnic —• rodziców 
dzieci. T raw nik  przed szkołą (jej 
dum a) pow sta ł też „sposobem  go- 

P tostu  rozczulająca ze w zględu n a ; spodarczym ", n a  czym szkoła za- 
swe rozm iary. Nie b rak  jednak  n a  i oszczędziła około 100 tys. zł. F abry- 
niej ciekawych pomysłów*. Oto ucz- W wolskie (specjaln ie gazow nia 1 
niowie szkół zrobili w ykresy  swoich Państw . F abr. K arabinów ) w ykona- 
ocen z m atem atycznych zadań  kla*Jły d la  szkoły w iele sprzętu, często 
sowych; dow iadujem y się np„ ż e  użyczają je j samochodów i wszel- 
Janusz K am iński z kl. V-ej m ia ł z i^ ie j innej pomocy, 
pierwszego zadania 5-kę, już z tn e - j  T a harm onijna, szczera i o fiarna  
ciego 2-kę i z ostatniego także 2-kę. j w spółpraca rodziców ze szkolą —

jest charak te rystyczna d la środowi- 
W ychodząc z te j ciasnej szkółki ska robotniczego. W yrobienie społe- 

n a  poddaszu, zderzam y eię n a  wąs- i czne nie je s t tu  frazesem  —- lecz da 
kim  pory tarzu  z R yszardem  Orło<w-i je  rea lne  wyniki, 
skim  z kl. V-ej. Po k ró tk ie j w ym ia- Kończąc zwiedzanie w ystaw y szko

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. M. S. ogłasea przetarg nieograniczony na wykonanie 3.0Ó0 

{•&r rękawic roboczych, jednopalcowych z tkan in f jutow ej, klórą (łostar- ' 
czy D. P. M. S.

Wszelkie inform acje i wzory można otrzym ać w godz. 10 — 13 w Dzia­
le Zakupów DPMS. w W arszawie, ul. Leszno 1, 11 piętro p. 212.

O ferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać na­
leży w Kancelarii Dyrekcji (1 piętro, pokój XII) do godz. 13-ej dn. 24.VII. 
1947 r. po czy u nastąpi otw arcie kopert.

W ofercie należy podać:
a) term in wykonania całości zamówienia,
b) ceny jednostkowe loco Magazyn Centralny DPMS. w W arszawie, ul. 

Ząbkowska 27/31.
Kwit wadialny na zł. 5.000.— należy załączyć do koperty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otw arcia.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze­

targu i podział zamówienia na kilku dostawców.

PRZETWÓRNIA PIERZA I PUCHU

„ N E O P O L P L U N "
SPÓŁDZIELNIA PRACY W KIELCACH, UL. OKRZEI 35

poleca poduszki i m aterace, dostarcza w każdej ilości pierze i puch po 
cenach przystępnych, przyjm ujem y większe ilości pierza do prania czy­
szczenia i dezynfekowania, przesyłamy no życzenie cenniki i oferty.

Przetarg nieograniczony
Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego w W arszawie ogłasza 

przelarg nieograniczony na roboty budowlane przy ul. Leszno 128.
2) na wykonanie ogrodzenia m urow anego w rai ze zniwelowa­

niem terenu posesji Leszno 128.
Oferty na wyżej Wymienione robo ty z napisem na kopertach zala­

kowanych „Oferia na 1) budowę m agazynu i garażu", „Oferta na 2) 
budowę ogrodzenia i zniwelowania terenu posesji Leszno 128“ 
lub na obydwie roboty razem z zaznaczeniem na kopercie o  ilości robót, 
należy składać w W ydziale Ogólnym, Sekcja Gospodarcza CHPD w W ar­
szawie, ul. Chmielna 57 (parler), gdzie można otrzymać bliższe Infor­
macje oraz za zwrotem kosztów w łasnych podkładki ofertowe co­
dziennie od godziny 9 do 13-ej.

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 2 
proc. oferowanej ceny robót lub list gwarancyjny na takąż sumę wy­
dany przez instytucję Bankową — wadium w gotówce wpłacić można 
do kasy CHPD, Chmielna 57.

Otwarcie o fert nastąpi dnia 5-go iipca 1947 r. o  godz. 13-ej.
Genlraln Handlowa Przemyślu Drzewnego zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferenta, lub unieważnienie przetargu, ewentualnie 
podziału robót między kilku oferentów beż podania powodu oraz 
kici) kol wiek odszkodowań, ew. powierzenia części robót.

ja -
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S i r ,  6 „ H 0 B O T M I I
Karol Stromenaer

%*,

. Bronisław Hubermann
Najmiększy nowoczesny skrzypek

Mr* 173

X*:

■ffc

W wieku lat 65 zmarł wj mann 
Szwajcarii, w Nant -  Sur -  Cor- kach" 
cier, nad jeziorem Genewskim,! W istocie 
Bronisław Hubermann, skrzy

^ra , na ludzkich k isz-’ uzupełnił później studia skrzy-1 podwójny koncert Brahmsa, 
-m ó w ił  Szymanowski.; pcowe Hubermanna. W roku Musi się przenieść z  Berlina, 

mało dbał H uber-| 1895 jest on już gwiazdą, wyste! swego stałego miejsca pobytu,

pek-artysta. którego nazwisko ność i poklask „tenorowej pub'
od z górą 50 lat rozbrzmiewało 
po całym świecie sztuki, czło­
wiek pięknej i niezłomnej po­
stawy. Była to postać, budząca 
najwyższy respekt.

Hubermann był zwitkiem  
nerwów. Przeczulony, nadwra­
żliwy, cierpiący na bezsenność, 
nie przedstawiał typu człowie­
ka szczęśliwego, nie miał w so­
bie radości życia Menuhina, ani 
wdziękiem porywającej gry 
Kreislera. A przecież był może 
z wszystkich nowoczesnych 
skrzypków tym, którego gra 
miała najwyraźniejsze piętno 
wielkości. Ton ciepły, fraza sze 
roka, wspaniałe rzuty smyczka, 
technika niezawodna były śro- 
dkami, oznakami opanowanego 
mistrzostwa, ale celem była za­
wsze widoczna i ciepłem odczu­
cia przemawiająca idealistyka, 
z cechą naczelną — odtwórczej 
wielkości.

To był człowiek - akumula­
tor energii, olbrzymie jej ła­
dunki w yzwalały sie \  wyłado­
w ywały, kiedy Hubermann 
grał Chaconnę Bacha, koncerty 
Eesthovena, Brahmsa, Czajkow 
skiego. Powaga założęnia arty­
stycznego kierowała go ku mi­
strzom muzyki wielkiej, dlate­
go omijał utwory efektu czy­
sto wirtuozowskiego. „Huber-

"  Wiedniu n .  koncepcie| do WiednTa.5 p T IS ch T u ssie '- 
ze sławną Adeliną Patti, daje! Austrii musi opuścić Wiedeń, i

W prz®charf - ! tam, od razu dwanaście w łas- nie zaprzestaje objazdów. Po- 
kteryzowaniu frazy zdarzało nych koncertów, objeżdża Euro- ' 
się nieraz, że przekraczał grani pę i Amerykę. W r. 1909 gra w 
cę pięknego tonu, ale przygód-1 Genui, na skrzypcach po Paga- 
ny zgrzyt struny zdawał się n ie ’ ninim. Dochód pn  
błędem interpretacji, tylko jak-| dla ofiar trzęsienia ziemi 
by uwagą scenariusza: tu niej szczegół, oznaczający zaszczyt' 
chodzi o samo piękno, ale o mo- ne wyróżnienie wirtuoza-skrzy- 
numentalność, o wielkość z jej i oka. 
dojmującą wym ową chwili!

dróżuje samolotem, przechodzi 
katastrofę samolotową —  ran­
n y w  rękę, przez kilka m iesię- 

przeznaczony cy nie może grać, jednak odzy- 
• sj^ujg dawną sprawność...

Wybucha wojna, Paneuropa 
jest ideą zdezaktualizowaną. 
Hubermann przebywa w  Ame-

Idą lata nieustannej pracy,! ryce, potem w  Szwajcarii.
Cudowne dziecko objazdy koncertowe po obu' Człowiek zawsze niezłomny

Urodzony w Częstochowie w' ?ółkulach świata. H uberm ann'i konsekwentny w  postępowa- 
r. 1882, odebrał pierwsze w vk- Jest„ zawsze św ietny i zawsze, niu, drobiazgowy lecz dokładny,
ształcenie skrzvnmwe w War- '- w ielk l- —  nigdy me schodzi po- z w ielkim  gestem, z poczuciem i , .

'niżej swej linii. Przed objazda-! wielkości. Nerwowy w  życiu co strasznego. Do p o to ju  w eszła  
mi zawsze po kilka miesięcy! dziennym, jest stały w  swym  za' kobieta! Młoda, ładna, szyków  -szawie u Izydora Lotto i Mie 

czysława Michałowicza. W Ber­
linie, po pewnym wahaniu i nie 
dowierzaniu „cudownemu dzie­
cku", w ielki Joachim stwierdzi 
wszy niezw ykłe zdolności chło­
pca, żywo zainteresował się ta­
lentem Hubermanna. 10-istni 
artysta jest już sensacją wysta­
wy muzycznej w  Wiedniu (rok

®ni-—inoMMMMMim im n

Babska historia
„Dr J. Żeberko, choroby tce-| Co tu dużo gadać. Okazało rl 

w nętrzne. —  Godziny przyjąć się, że ten adw okat też nosi 
10 — 12." I spódnicę i drewniaki. . *

P rzeczytaw szy  ten anons P. B azyli był w ściekły, ja k  |  
i p rzy  w ejściu  do lecznicy, p. Ba- chyba n igdy w  życiu . Pienił się/ f  
i ży li postanowił spróbować. j można pow iedzieć, niczemffl ■■

—  W praw dzie je s t ju ż d w u -i przedw ojenne piwo. N ie w ielem  
i nasta —  m ruknął, —  ale m oże m yśląc, pobiegł do redakcji j&>$ 
m nie jeszcze przyjm ie. j dnego z  pism , b y  tam  przyruxf<M

Istotnie, w ew n ątrz pow iedzie m niej podać całą sprawą do pra ' 
no p. Bazylem u, że będzie p rzy - sy. Tu spotkał się z  życzliw oś- 
ję ty . D oktora ju ż w  gabinecie cią i zrozum ieniem , 
nie ma, ale niech pacjent w e j- Pow ażny, s tarszy  pan uw aź- 
dzie, rozbierze się szybko, to do nie w ysłuchał długiej i bezład- 
któr z  innego piętra ujróci. , nej opowieści.

W szedł p. Bazyli, drzw i za- j —  Wszęd.zie baby! Same ba* 
m knął dokładnie, zd ją ł bu ty , u- by! Nie długo zjedzą nas zupeł 
branie, koszulę i długie desusy nie! —  denerw ow ał się łn tere- 1  
do kostek, które, m im o upadu, sant. —- Musi to redaktor opd- 
w ciąż przez ostrożność nosił. j sać! Jakiś m ocny, porządny  

G dy ju ż żaden w dzięk  jego tyku ł, dobrze? 
rachitycznej postaci nie pozosta R edaktor z aprobatą k iw ał 
w ał w  ukryciu , nastąpiło coś głową.

—  Niech pan chwileczką  za-

ciężko pracuje nad swym  war-j patrzeniu na ideały ponad na-i 
sztatem wirtuozowskim, jest rodowe —  na wielką sztukę, na

na.

pedantem o niezmiennym po­
czuciu odpowiedzialności arty­
stycznej. Jest intelektualistą, 
wiele czyta, sam pisze, i to nie 
tylko o grze skrzypcowej. Zaj-j znać

—  Proszę w yjść! Co pani tu
ludzkość mądrzej pojętą i l e - ! r°bi?! wrzasnął p. Bazyli. | 
piej urządzoną. Znaliśmy go od' —  Mam pana zbadać. Jestem  
wielu lat. Z estrady i osobiście., doktór Joanna Żeberko.
Mówił po polsku poprawnie, I Zrozum iałe, że nasz bohater,

ch w yciw szy  bu ty, garnitur i d e 1było, że czyta po polsku.!

1892), gra przed cesarzem Fran ^ d zy n a ro d o w eg o , pisze bra­
ciszkiem Józefem, od którego oZU.]^ ° ,aneuro

muje go sprawa społeczeństwa’ Mówił chętnie o sprawach nie-! m ?y z
skrzypcowych. Cieszyło go, kie- m ^ t .  
dy rozmówca okazywał zrozu

trokam i, uciekł natych- ‘ ktorem  je s t m agister 
U braw szy się w  jakim ś Danuta Pism akowska.

czeka —  rzekł.
W yszedł do drugiego pokoju  

i zaraz wrócił.
— Redaktor prosi —  oznaj­

mił.
—- Jakto? W ięc pan nie je s t 

redaktorem?
— Ja jestem  w oźnym . Reda- 

filozofii

do dyrektora  i
otrzymuje dar pieniężny na za-. py w  .ducjhu działalności pan-, mienie da j e g o  ideałów pohty- 
kup'skrzypiec. Poważne studia' ®urope^ zyka .hra£iego Couden cznych. W tedy zapalał się i 
w Berlinie odbvwa Hubermann £°,Ye " KaIsrffl; Po przewrocie w rozmowie, przebudowywał, 
pod okiem Joachima ale w ł*ś- hltlerowskim Furtwangler pro- świat. Dożył załamania się me-j 
ciwvmi jego mistrzami są K 1 ponu ê- H e r m a n n o w i występj e g o
Markees — uczeń 
K.
ryka W ieniawskiego, a kontakt 
z Marsikiem w Paryżu jeszcze

godziwości „nowego ładu",
Joachima i w P er^n ie- Wtedy Hubermann cena zwycięstwa musiała

Gregorowicz -  uczeń Hen-' odpow^ df  listem odmownym:
me. me da się uzyc propagan­
dzie niemieckiej, jako dowód 
jej „liberalności" na pokaz, poza 
która odbywają się prześlado­
wania Żydów.
W

1,300 -  czy 1.800 zł ?
V7 dn. 19 bm  w stąp iłem ' do sklepu 

p M łynarskiej (M arszałkow ska róg 
H ożajl. chcąc i);jbyć torebkę k o n d u k ­
to rką, ko lo m  popielatego'. Owszem 
p rzedstaw iono  mi ja. a Przy torebce 
um ieszczona była  na k a rto n ik u  cena 
Z!. 1.300.— która mi odpow iadała,
chciałam  zatem  ią nabyć. P r /y  ka«ie 
okaza ło  się że do zap łacen ia  jest ee 
na inna, % m ianow icie Zł. 1.800.— na

ąca w yrw a- 
esiła ją  na

upiZCjnię
\ , odmowie-

m oją rek lam ac je  sprzed:' 
la mi 7 rękj torebkę, od ' 
m iejsce i naw et na m oi 

I ,.'dn n udzen ia '', nie raczy! 
d r eć.

Cboiałabym  wiedzie':, czv ceny 
m ' o s z c z o u "  na  t o w a r z e  o b o w i ą z u j ą ,  
czy też przeznaczone są ty lko  dla Kon 
tro lerów  j  Kom isji Specjalnej?

/a d n d g s  W yłyłrcsęslta

W dnie irpśclgóiu Fort Mokotou?a
odcięty od miasta

A m P f y c e  I S z w a j c a r i i

Organizuje wraz z Toscani- 
nim orkiestrę w Tel-Avivie. W | 
1933 roku, z okazji stulecia u -i 
rodzin Brahmsa, występuje w j 
Warszawie, gdzie gra wraz z | 
Kazimierzem Wiłkomirskim i

alej 
się

wydać wysoka temu idealiście, 
który grał na skrzypcach zapa­
trzony w ideę— zbratanej ludz­
kości.

Centrala H andlow a  
Przemjisću D rzew nego

p o s z u k u j e
lokalu  parte ro w eg o  7V śródm ieściu 
n.a sk lep  o pow ierzchni p rzy n aj 
m niej tOń m5 w ykończonego l"*1 
w trak c ie  budow y T ran sak c ja  e« - 

tów kow a n a tychm iast. 8874

kąciku, pobiegł 
lecznicy.

— To skandal! To zgorszę 
nie! —  w ołał w zburzonym  gło 
sem . —  N atychm iast chcę mó 
w ić z  dyrektorem !

—■ W łaśnie pan z m m  moun 
— rzekła urocza brunetka, któ  
rą w ziął za sekretarkę. — Có 
pana tak wzburzyło?

Zaklął w  duchu i w yjaśn ił 
Ale niew iasta nie przyznała mu  

! racji. Więc zaklął ju ż całkiem  
głośno i postanowił zw yczajn ie  

i skierować spraw ę do sądu.
I — Ja im pokażę, czy można 

bezkarnie ludzi na w styd  nara- 
żać! — m ruczał, wchodząc do 

| bram y domu, w  k tórym  miesz'
I kat adwokat o znanym  nazwi 

sku.

A. TOM

Piszę w im ie riu  m ieszkańców  d /ie l-  
n cy „ F o r1 M okotów” , K olon.ę z mia 
stem  (pi. Zbaw iciela) łączy teo re ty cz ­
nie a u te b u s  R Jest l<> linia obsługi 
w ana przez jeden  wóz, k u rsu jący  w

W f ś c ig i
na Służewcu

ZAPISY NA 28 CZERWCA
GONITWA 1. Dyst. 2400 m. Nagr.

30.000 zł. Casar st. Wanda, Koro- 
niarz st. Spółka Hodowlana, Storno 
st. Róża Alpejska.

GONITWA 2. Dyst. 1600 m. Nagr.
25.000 zł. Awaria st. Iwno, Chero­
nea st. Iwno, Jastarnia III st. Ko­
zienice, Pechowiec st. Leszno, Szaser 
st. Leszno.

GONITWA 3. Dyst. 1800 m. Gagr.
40.000 zj. Brzytwa st. Widzów, So­
biepan II st. st. Brzozów, Suhor st. 
Klejnot.

GONITWA 4. Dyst. 2600 m. Nagr.
20.000 zł. Płoty. Dacoia St. Turów, 
Ines II st. Jur, Kukiełka st. Leszno, 
Los Angelos st. Kozienice, Opieka 
st. Turów.

GONITWA 5. Dyst. 2600 m. Nagr.
50.0000 zł. Handicap. Caldea st. S ta­
nisławów 58 i pół kg., Nurt st. Tar­
nawa, 50 kg., Prachtkerl St. Jana- 
sza, 61 i pół kg., Santa Cruz st. 
Brzozów, 52 i pół kg., Signor J. Ci- 
chcwskiego, 62 i pół kg„ Spóźnio­
ny st. Piast, 56 kg., Śm iały sti Pe- 
respa, 50 kg., Wicher IV, J. S to­
kowskiego, 63 i  pół kg., Wir II st. 
Jur, 63 i pół kg., Zegarynka st. Le­
śniczówka, 63 kg.

GONITWA 6. Dyst. 1300 m. Nagr.
25.000 zł. Jaworczyk st. As Coeur, 
Jaworowa st. Janów Podlaski, Lo­
belia st. Wanda, Proza st. Spółka 
Hodowlana, Quiryta st. Ikar, Repu­
blika st. Ara, Sborne st. Klejnot.

GONITWA 7. Dyst. 1600 m. Nagr.
30.000 zł. Bastanza st. Wanda, Char- 
m e st. Tarnawa, Dębina st. Spółka 
Hodowlana, Jabłonna st. As Coeur, 
Maree st. Płomiawy.

GONITWA 8. Dyst. 1600 m. Nagr.
40.000 zł. Liwiec K. Sonhenberga i 
L. Chatizowa, Oziris st. Ferdynan­
dów. Raźny st. As Coeur, Souvenir 
st. Brzozów, Talizman III st. Róża 
Alpejska.
PRZYPUSZCZALNIE ZWYCIĘZĄ  

G onitwa 1 — Casar, Koroniarz. 
Gonitwa ż—Cheronea Pechowiec. 
Gonitwa 3— B rzytw a, Suhor. 
Gonitioa ś—Opieka. Los Angelos. 
Gonitwa 5  —  Zegarynka ,  Wicher 

IV, Prachtkerl.
Gonitwa 6 —  Republika, Proza. 
Gonitwa  7 — Dębina, M arie. 
Gonitwa 8 — Talizm an III, Li- 

Wiec,

odstępach  od pół godziny d0 p6j 
dnia (I).

OjsGtn o * okaz j i"  o tw a r c i a  w y śc i ­
gó w  ten j e d y n y  w ó j  z a b ie r a n y  jes t  
d lą  w o żen ia  a m a t o r ó w  h a z a rd u .

Czyżby wyścigi i to ta liza to r były 
w ydarzeniem  społecznym  tak w aż­
nym , by z tego pow odu uczącą się 
m łodz eż j ludność p ra cu jąc ą  pozba 
w iać  jed y n e j k o m u nikac ji?

D yrekcja  M.Z.K. pob iera  z góry 
p ien iądze za bilety  m ies ęczne, a P° 
tem n ie  d o sta rcza  sam ochodów , n ie z 
winy siły  wyższej, a  z pełnym  rozm y 
słem.

T. R.

Różna cena
K sięgarnia „Św iatow id" T argow a 

15 p o b ra ła  ode m nie  za książkę (po­
trzebną  do geografii) „B ogactw a ko­
p a ln e  Ziem P o lsk ich "  E. P a ssen d o r­
fera now e w ydanie  46 r. zł. 80.— . A 
koledzy k u p u jąc  tę sam ą książkę w 
innych  k sięg arn iach  p łacili ty lko  60 
zł. .Dlaczego „Św iatow id" m a żerow ać 
n a  k ieszeni b iednego  uczn ia?

Warta -  i
sensacje

m  -  Polania
Ju tro  w. niedzielę rozegrana zosta­

li e. dziew iąta ru n d a  gier 0 w r-iir e do 
klasy państw ow ej. A trakcją  dzieWią 
tej ru ndy  będzie tn»cz w lo d z i  m ię­
dzy ŁKS-em , który  w do tychczaso ­
wych rozgryw kach  n e s tracił ani j e ­
dnego p u n k tu  a „ W a rtą "  poznańską. 
W zeszłorocznych grach, o m is trzo ­
stw o Polski ŁKS pok o n a ł u siebie 
„W a rtę "  4:3. n a to m ias t „ W a rta "  w 
Poznan iu  pokonała  LKS 6:2, „ W a r­
ta"  zn a jd u je  się obecnie w dobre j for 
m e, ma zespół bard z ie j w yrów nany  i 
wedle w szelkich oznak na n :eb:e i zie 
m; pow inna w Łodzi w ygrać.

Fal-t p rz e g ra n a  m eczu tow arzys 
k ieso  t  K.K.S. m e ma znaczenia, gdyż 
„W a rta "  g ra ła  w sk ładzie  m ocno °- 
słabionym .

W ynik  rem isow y byłby dla ŁK S-u 
pow ażnym  sukcesem .

D rugą a tra k c y jn ą  im prezą  będzie 
sp o tk ań 'o  poznańsk iego  KK S-u z „Po 
lo n ią "  w W arszaw ie. M istrz Po lsk i na 
m eczu z „W isłą” zakończonym  n ies łu ­
sznie w ynikiem  rem isow ym , zadem on­
strow ał d o skonałą  form ę i jeżeli w 
podobny sposób zagra jak  przed  dw o­
ma tygodniam i, m ożna być spokoj 
nym  o 2 p u n k ty  dla „P o lon ii" . D ru ­
żyna  p oznańsk ich  K ole ja rzy  jes t

w praw dzie d ru ży n ą  m espodzianek. 
k tó ra  po trafi strzelać  do 16 bram ek, 
a o sta tn io  znowu w ygrała spotkanie 
tow arzyskie z osłabioną „ W a rtą " , n e 
m niej jed n ak  będzie m usiała  uznać 
wyższość m 's trza  Polski który w 
swym zespole posiada indyw idualn ie  
lepszych zaw odników . Podtporą 
KKS-u jest środkow a tró jk a  n ap ad u , 
szybkostrzelna  .ale m am y przekona 
nie, że trio  obronne „P o lon ii"  spara 
liżu je  bojow ość nap ad u  KKS. Mecz

piłkarski*
t ten zapow iada się b a rd z 0 ciekaw ie. 

R ozegrany zostanie w niedzielę o gn 
dżinie 18.30 na stad ion ie  W ojską Pol 
skeg o .

Ny> m niej ciekaw a w alka rozegra 
się \ \  K rakow ie między RKS Szom 
b ierk i a „W isłą" . D rużyną górników  
k tó rą  w idzieliśm y w W arszaw ie po­
trafi być groźnym  przeciw nikiem . 7. 
ciekaw szych zaw odów  niedzielnych  
należy zanotow ać jeszcze sp o tkan ie  
AKS z „B ytnarem ". W pozostałych 
m eczach n e należy oczekiw ać sensa 
cji Będą one m iały przebieg piano 
wy.

Czwórmecz bokserski
o „uistęgę Baiłgku“ ui Gdańsku

‘Dziś rozp o czy n ają  się w G dańsku 
dzielnicow e zaw ody boksersk ie  o 
„W stęgę B a łty k u " z udziałem  repre 
zemtantów W ybrzeża, W arszaw y, Ślą 
ska i Łodzi. T u rn ie j o „W stęgę Bał 
ty k u "  o rgan izu je  w ram ach  Święta 
Morza gdańsk i OZB.

O de n a  ringu  w G dańsku staw ią 
się wszyscy zgłoszeni zaw odnicy, 
Gdańsk będzie św iadkiem  w span ia łe j 
im prezy  boksersk  e j, n ieu stęp u jące j 
pod w zględem  w artości sportow ej roz 
gryw kom  o m istrzostw o Polski. N a j­

c iekaw sze w alki zostaną  rozegrane 
n iew ątp l wie w w adze m uszej, gdzie 
sp o tk a ją  się  S tasiak , Sow iński, Pało  
ra  i B azarn ik . W  p ó rkow ej dojdzie 
do sp o tk an ia  m iędzy W oźniakiew i 
czem  i A ntkiew iczam , n a to m iast za­
b rak n ie  p raw dopodobn ie  na ringu 
Czort,ka, k tó ry  n ie wyleczy? się z od 
n iesionej kon tuzji na  m eczu z B ato- 
vanym . B ardzo ciekaw e będzie ró w ­
nież trzecie z kolei sp o tk an  e m iędzy 
Iw ańsk im  a O lejnikiem .

TK A Ttt PO LSK I K arasia  2 ) ' ,
Sobota -  godz. 18: „O reste ja” . *■-
Niedziela — godz. 14 ..Szkota obm ow y", 

godz. 18 „W ilki i owce” .
TEATR K ( l/ ,ł1 ł!T ln < 'l  Cul. M arszał­

kow ska) : godz. 18 „W esołe kum oszki a 
W indso ru".

TE  ATK MCZTCZNY D. W P (ul. K ró ­
lewska 13). Pocz godz. 19 — „Hoteier* 
kró!owej M adagaskaru  ’.

TEA I K M A M  (M arszałkow ska 81). 
godz. 18.09 „W iele  hałasu o nic", 

TKATtt W H ’SZMIH a  1 (Zam ojskiego 
90) godz. 18 ., P iem a iicn ''.

TEAT K „JA SK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ska 
K9) godz 18 „T ras.a".

rEA TK  D ' m  » M AKSZAWT" (Studio" 
karow a 31): godz 12.S0 (w dni pow ­
szednie przedstaw ienie zam knie '?  dla szkół 

In s ty tu c ji) . „K w iat am ety stu ”  we ba­
śni H G órskiej

PRASKI t e a t r  K B tV n fZygmuBŁnT-
ks 8 ): . ,W arszaw e-B ielcny” , P oczitek

godz. I 7 . 19 
TEATR „CUM EDI A" (c i. Szwedzka) — 

Zaczarow ane koło” . Początek godz, 13v 
1V()LSK! t E A T R  KKIVI1 (W oieke * ): 

w ystaw ia codziennie wesoła rew ie „E w a- 
ra s ta rtu je m y ” . Początek -godz. 17 t ti). 

TEATR H. O. „STU D IO " (K aro w e jj 
P asażer bez bagażu ' . Pocłfi godz. 18 i3,

W poniedziałki — nieczynny.
TEATR „ f i t lU W  ER”  (ot K rólew ska 

18) . G egorek” w soboty I niedziele. Po­
czątek godz 15. (W inne ąnl preedst. 
arnknięte. dla szkól — o godz. 12 30)

MŁODZIEŻ ZAPRASZA 
W sali Po lsk iej Y. M. (i. A. dn. 29 bm 

godz. 11 odbędzie sie poranek  pieśni z 
udziałem K. R otterów ny — (sop tan ) S t 
-7.morzyń.ckiego (bas), akad. zespołu re ­
wę li er.ęmv „C hór Szacha” oraz akad chó­
ru  ,,A m brosiantim ” pod dyr. Ed. W ół- 

zed.ekiego.
NIEDZIELNY KONCERT POPULARNY

W niedziele ?9 bm .. node. 15 odbędsie 
ale bezpłatny konąert pem jiarn- w p a rk u  
Ujazdowskim z udziałem  O rk iestry  Wo­
dociągów t 'K analizacji pod dyr. ob. St. 
D utkiew icza.

OSTA TNIE 3 DNI 
Jeszcze ty lko  w lobote niedziele i po­

niedziałek — 28 . 29, S0 bm. -  g rane  beds 
na scenie .T eatru  R ozm aitości’ w tym  
sezonie „W esołe kum oszki z W indso ru"

Od 1 lince h r. codziennie na scenie 
Rozm aitości „Zaczarow ane koło” R ydla

.SW IT, D 7IFN  I  NOC" W TEATRZE 
„STU D IO "

Przez 19 dni . .  od 3 U linca rb . grać 
będzie te a tr  M. O. ..S tud io '' znaną kome­
dię N iccodeniego „ św it, dzień inoc” 
z udziałem  arty stó w  scen krakow skich  j !  
K aliszew skiego i N. K am asiftskiej.

Janina Brzostowska
Zmowa demiurgów*)

u p  ruchanow sk i jes t rzetelnym  i wra- 
żliw ym  n a  p ięk n o  a r ty s tą , a  te­

m atem , n a jb a rd z ie j go jak o  p isarza  
in te resu jący m , pozosta je  zaw sze czło- 
w  ek i jego dośw iadczenie.

Gdy czy ta jąc  książkę T ruchanow -
skiego, sząk a łam  dla niej w łaściw ego 
o kreślan ia , n asunęła  m i się uw aga, że 
n a  każdej z je j  k a r t  zn a jd u je  odbić e 
wielka tro ska  o  człow ieka.

Postaw a to  na w skroś hum an isty cz ­
na : n ie m a  w n ie j pog ard y  d la  życia 
i ludzi, jes t n a to m ias t w a lka  i b u n t 
p rzec iw  trag icznym  b łędom , k tórym  
n ie  p rz es ta ją  podlegać.

Ten, m ożnaby  pow iedzieć buntow - 
n c z y  hum an izm  sp raw ia , że książka 
jest ow ocem  głębokiego przem yślen ia  
sp raw , k tó re  a u to r  porusza.

Czołowa postać  pow ieści. Adam, 
p rz y p a tru je  się n a ras ta ją c y m  zdarze-

•) K azim ierz 
w a dem iurgów

T ru ch an o w sk i „Zmo- 
pow ięść, W yd. E. 

KuthAJJA, 1947 r . y

Im om  j p rag n ie  się im  p rzec iw staw ić  
[ W  sw ym  dzienn iku  d a je  w yraz n a ­
stro jo m , p rzy b ie ra jący m  raz  po raz  
odcień rozgoryczen ia, to znów  u k azu ­
jącym  w  sa ty rycznym  podejściu  ku- 
l s y  dzia łań , p rzec iw  k tó ry m  p ro te ­
stu je .

Adolf tym czasem , człow iek p o z b a ­
w iony e lem en tarn y ch  zasad etycz­
nych, w y rasta  w oczach m ieszkań­
ców  Z achodniej D zielnicy, gw ałtow ­
nie  i bez przeto e tran ia  w środkach , 
p om agających  m u do objęcia  w ładzy, 
na  sym bol siły  j m ęstw a. U w ażają  go 
za w span ia łego  m ęża s tan u , a  jego 
bezczelność m ia n u ją  odw agą. Dla tej 
rzekom ej odw agi, n a każdym  kroku  
dem askow anej przez a u to ra , gotowi 
są  k ab o ty n a  w ielkości uw ażać za 
p raw dziw ą w ielkość. Gdy w reszcie 
Adolf obe jm uje  w ładzę, m a ją  m iny 

zdobyw ców  św iata i na  jego bezczel­
ności w zo ru ją  sw oją.

Lecz ty siącom  nieszczęść, k tó re  są 
następstw em  jego  d o jś d a do  w ładzy 
w inni są  n ie  ty lk o  c i, k tó rzy  m u  p o ­

m agali, a le  i ci, k tó rzy  w ierzyli, że 
„nieszczęścia n ie  będzie*' j „w szystko 
się jak o ś  ułoży". K tórzy nie w yrzu 
ciii go zaraz  na p oczą tku  jego  k a r ie ­
ry  za drzw i h isto rii.

N ikt jed n ak  n ie  pom yślał o podo. 
bnym  p o trak to w an iu  Adolfa, i to d o ­
prow adziło  go do  p rzek o n an  a, że zo­
sta ł pow łany  do sw ych czynów  przez 
sam ą O patrzność.

wiek m oże i pow inien  być człow ie 
kow i b ra tem , p rzy jacie lem  w reszcie, 
ale  n ie w olno mu być panem . To po 
n iżą  n ie  ty lko  of arę.

Z asp o k aja jący  h ek atom bam i krw i 
swe k rw iożercze in sty n k ty  Adolf i 
jego Z achodnia  D zieln ica n ie  zwyc ę 
żą...

K siążka T ruchanow sk iego  jes t, jak  
żadna inna  w do tychczasow ej po lsk iej

„Adolf n ie jest p rzyczyną, a le  sikut- tw órczości p o w o jen n ej, syn tezą  o k re -
kiem " — m ówi au to r. I  ty lk o  n ielicz 
n i o r ie n tu ją  się, skąd  zag raża  n iebez­
pieczeństw o, zan m  ru n ie  z całym  o 
ikrucieństw em  n a  w innych i n iew in ­
nych.,..

„Po zniszczeniu radości i p ięk n a  — 
m ówi T ruchanow sk j —  n a s ta je  nuda  

pustlka. K łam stw em  m ożna zatykać 
w yw alone dz iury , lecz k łam stw o jak  
zły tynk  odipada p ła tam i, i" n a  każdym  
k ro k u  widzi s ę p rześw iecający  szkie­
let zbrodniczej idei?'.

Mimo że poplecznikom  p an a  Adol­
fa w ydaje  się z razu , i e  jego m ow y, 
są  ew angelią  n adchodzących  czasów  
i żąd a ją , aby n ik t n ie śm iał ich ina 
czej trak to w ać, m uszą doczekać chwi 
13, k tó ra  s ta je  się ich  klęską.

Dobro spełn ia  aię azybko, nie 
mniej jednak nie nawiedzie. Gzlo­

su d o jśc ia  do w ładzy H itle ra  i jego 
naznaczonych  n iebyw ałym i zbrodnia 
mj rządów . Jest skró tem  diziejów 
„A dolfa" j jego  popleczników , a za­
razem  p ró b ą  określen ia  przyczyn , k tó ­
re  do  k a ta stro fy  doprow adziły .

Jest zarazem  dow odem , że m o raln a  
ocena sp raw  ludzk ich  n ie m oże być 
odjęta p isarzow i o czułym  sum ien iu  i 
sp raw ied l w ym  sposobie m yślenia .

D oskonale rozp lanow ana konstruk  
c ja , p iękne , zw ięzłe p a rtie  k ra jo b ra ­
zow e d o pełn ia ją  tej z najgłębszym  
prześw iadczeniem  w ew nętrznym  pi 
sane j pow  eści. Dzięki n iej s ta je  T ru- 
chanow ski w  rzędzie najlepszych  
przedstaw icie l; dz isie jszej prozy.

K siążka s ta ra n n ’e w y dana  n a  pię» 
nysn p ap ie rze , * doskonałym i ilu s tra  
c jam i B ronisław a L ink ego.

KOM EDIA RUMUŃSKA NA SCENIE 
w. T. D.

Jeszcze w tym  sezonie w ystaw iona zo­
stan ie  kom edia rum uńskiego au tora  K fti-  
mia „Człowiek k tó ry  szukał śmierć.:” . 
J e s t  to  sz tu k a  w spółczesna o w artk im  
dialogu pełna pogodnego hum oru G -ały 

z dużym  sukcesem  tea try  w Pradze, 
B ukareszcie i Budapeszcie.

f K I N A )
„ ru i-O N IA ”  ( M arszałkow ska 56) „S ere ­

nada w dolin ie” . Godz. 14. 16, 18, 20.
„A TLA N TIC ”  (Chm ielna 33) „Przygody 

N asredd ina” . baśń  w schodnia.
„PA LLA D IU M  "(Z io ta  7/9) „ P io tr  I ” 

(scena I I )  Godz. 14. 16, 18 20.
„STYLOW Y”  (M arszałkow ska) „N au­

czycielka się baw i” . Godz 13. 15. 19 
„TĘCZA” (Suzina 4) „S ynow ie”  od go­

dziny 14.
„SYRENA”  (P rag a , In żyn ierska  12): 

.B iaty k ieł” .

p u s ty s z y m u
L o  UJ RADIO

N IED ZIELA  29 CZERWCA
6,57 Sygn. czasu: 7,00 Muz. poranna * 

P ty t; 8,00 Dzień, p o ran n y ; 8,50 Zw. P o l­
skich Rodz. R adiow ych: 9,00 N abożeń­
stw o ; 10,00 Aud. reg ionalna; 12,05 P o ra ­
nek S y m t.; 13.40 Aud. dla św ietlic w iej­
skich ; 14,30 Zagadki rad iow e; 14,40
„Szekspirow ska gospoda”  — słuch .; 15.20 
„N a s traży  polskiego m orza”  — aud. d la 
dzieci; 15,40 „P ieśn i o m o rz u ’ w w yk. 
k w arte tu  w okalnego; 16,02 Muz. z p ły t; 
16.45 „św ięto  M orza” — pogad. 16,50 Aud. 
poetycka „ R e js  poetyck i” ; 17.90 „ P o d ­
w ieczorek p rzy  m ikrofon ie” ; 18,25 „U ś­
miech i p iosenka” „Sw ieto m orza na dni* 
m o rza" ; 18.50 Pow ieść ang ie lska  w XX 
stu lec iu”  — fe lie t.; 19,30 A ktualności 
dźw ięk.; 19,50 Konc. polskiej K apeli L u ­
dow ej pod dy r. F . D zierżanow skiego; 
20,15 „P ieśn i o polskim  B a łty k u ” F  N o­
w ow iejskiego; 20.30 „D la każdego coś m i­
łego” ; 21.00 Dzień, w iecz .: 21,30 Ze św ia­
ta  m orza” 22.15 Konc. O rk iestry  tanecz. 
P . R. pod dy r. J .  C a jm era; 23.00 O sta t­
n ie w ia d .; 23,30 Muz. popul. z p ły t . ; 24 00 
H ym n.

WARSZAWA I I
9.03 Muz. pow ażna z p ły t; 10,13 Konc. 

so listów  w  wyk, W. B regy. 7, Lednicki 
~W . K a rp iń sk i;  11,00 Aud. l i t e r ;  1125 
,Na sw oistą  n u tę"  — g ra  Zespół H anrio- 

nujtów T. W esołow skiego; 14,30 Zagadld 
rad iow e; 14,40 W ielki konc. muz. rozryw k 

pod dyr. J .  Cajm&ra; 16,00 Aud. lite rac -’ 
k a ; 16,15 Konc. życzeń. *


